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Nad rozwiązaniem powyższego pytani ura»»- 
iącego wobec panującej u nas wszechwładnie droży­
zny do wyżyny zagadnienia, bi"dz ć się będą c! 
■wszyscy, którzy bądź w rodzin?. -'Rdz w kole przy- 
§ącaół mają solenizantów o imior - K Antoaf, Jan, 
riotr, Paweł lub Antonina, Wanu*, Janina, Emflja .̂

Toć czerwiec! Zbliżają sic dni tak popularnych 
u »as świętych patronów...

Co kupić? Każdy w miarę m-wności cuctalby 
ofiarować coś co sprawiłoby sol- Ł^antcwi lub sole- 
uizsntce radość istotną, co miałobj w rtość bes» 
względi.ą, byłoby szczęśllwem połączeniem miłetio 
* pożytecznem. ^

W chwili, gdy Polska m*, prawo ż*uAĆ od swych 
obywateli rozumnej oszczędności, należy powstrzy­
mać się od wydawania, a raczej od trwonienia setek 
marek na sludycze, na cack* bezużyteczne, śl. dro- 
hhzgj tualetcwe, na lerfumy, słowem na rE®czy 
zbytku, przeważnie importowane z zagranicy, obnł* 
tając wartość naszej waluty.

W>c kwiaty? Pćdarek najmilszy, najwdzięcz­
niejszy, znak bowiem widomy odradzania Gę pruy- 
''ody, po śnie zimowym, symbol wiosny życia a dziś 
i odradzającej się Polski,

Kwiaty jednak szybko zwiędną, «oschną, zginj. 
nie pozostawiając śladu po sobie, nie będą niówiłj 
stale obdarowanemu sercu lub pamięci tego. który je 
ofiarował.

Więc ns miły Bóg. co kupić?
Odpowiedź tak laiwa.
Istnieje podarunek, jaki każdy Polak tub Pour 

nabyć ..róże, posiadaiąc choćby iylko sto m?r k, » 
Wjęc znacznie mniej, niż kosztuje obecnie pudełko cze 
koladek lub niewielka wiązanka kwiatów.

Podai unek ten sprawi niewątpliwie raJość wielką 
obdarowanemu, będzie czynem patriotycznym; 
świadczącym chlubnie o zrozum! palu ppzpz n*_ JnwIU 
dziejowej i obowiązku względem Polski,

W tym roku wyjątkowym, w .oku potężnie odra­
dzającej się Polski, każdy solentam lub 
otrzymać powinien >d swoich krewnych. ’
■■ ajomyc tyiko jeden rodzaj podarunku -  -wdfr 
ctwo pożyczki Odrodzenia. ,- r f ------— — 1

W ten sposób cLjmiąc zanoSć nakazowi serca lub 
pamięć przysporzymy skarbowi Rzeczypospolitej 
milionów marek, zagadnienie -,co kupić na imieniny**, 
ro/“dai«ny tak, jak możemy i powinniśmy.

Jłr.fzcJ polityczne.
Narodowo Zjednoczenie Ludowo czyli partja pro- 

mjoro Skulskiego przez rok z górą upominało się o 
przyłączenie Północnc-wschodnich ki esów do Rze­
czypospolitej. Pcaiog.o głv>sami swoim’ do przepro- 
wadzenia ponawianych uchwał sejmowych, vk dar 
jących na rząd ten obowiązek i przyczynJo się walnie 
do uchwały o przenrowadzeniu wj borów sejmowych 
na tej ziem’, które .niały się odbyć w styczniu, a naj- 
póżiue. w lutym. Dr /szy swojego prezesa na kiero­
wnika rządu, cironmuwo to z; pomniało o swoich za­
daniach i zgodziło się na niewykonanie uchwał Sejmu. 
Niebawem treeba będzie założyć nowe ro 1 a*dększegc 
„Monitor* Polskiego**, celem ogłaszania uchwal i 
ustaw sejmowych, których rząd nie wykonywa. Na­
wiązujemy ścisłą do epoki saskiej, kiedy to zrzadka 
dochodzące Seimy ucuwmały „konstytucje** po to, 
aby były ogłaszane w „Velumina legum**, ale żadną 
m*arą po to, aby kogulwifck miały voo wiązywać. 
Prztimujemy ien prawuziwto „narodowy system 
z Republiki szlacheckiej do ludowej, aby nie zerrać 
ciągłości

Dnia 4 czerwca rozprawiano w Sejmie nad cząst- 
howem zjedli jeżeniem ziem północn w wschodnich 
z Rzeczpospolitą. Chodziło o pod laniu szkolnictwa 
wileńskiego pod zarząd warszawskiego Ministerstwa 
Oświaty Rzecz to drobna, ali. taV ,ornmiejąc się 
sama przez się, ż t nie pc,/tana była ulegać żadnej 
wątpliwość1 Tem więcej, dążność do ziednoczenia 
jeu: teraz w mocbdifc* jak ^skazuja na*, mka przerw 
gospjdarcz^ samodzielności wielkopolski. Zda^ a/o 
by się, tz  reakcyjne stroiuiictwa. noszące <ua niepo­
znaki tytuł radykahiO-1 Jwtcowyćh, które wszczęły 
namiętna, kampanię za zniesieniem odrębności wielko­
polskiej skorzystaj? 2 tej sposobności aby swoje uni­
fikacyjne dążności zastosować także do viredna i (to 
Wilna. Konsekwcucja nie jest jocmak rj sem c'iarakte- 
rystycznych tych panów.

Należało jednakże oczekiwać, że Narodowe Zje­
dnoczenie Ludowe ■'ostanie wiern* swoje,1 uotychcu*- 
sewej linji, rem więcej, iż nie było żadnej agitzęsrjno-

£wo!uę|a, nhw!Had a 
czy taktyczny menewt 1

(DoKończenie).
Or jedna J * y  murem ( r  Ł !  

resztę Europy od Rosji i zahamowała j„ w *3 
skini swym pochodzi: naprzód/

Bo proszę tobie wyobrazić syti»de. * 
bonad głową Polsm, n osły sobie podać ręc« u-«aa

^Coby się stało, już nie z pokojem wersalskim, 
*1? wproot z całyu. światem!

Co więcej! Polska mając Już dość deg « * *  
czajenia się i polow ania na sposobi l chwilę, up^c- 
<Łziła Rosję i ssma ją t£ itakoy la i to

nimb niezwyciężoności. jakim ona dotychczas 
^rrywą/a, djablp ucierpiał t t

Ponadto, poa ramym bokiem 
^nienawidzone dla niej (Rosji) nowe państwo, ̂  
?»oćbv nawet nic miale racji długiego >ytu. to w ira- 
:dyR, razie Sianowi ć będzie dla niej kamień obm y 

^  terenie, który ona dotychczas uważała za swoją
btegralną część. , __... „

Więc ni* dziw, ie, pom jałąc Ju 1 >est!y mr 
b«łnie zrozumiałej nienawiść? i cnęcl odwetu, to ima- 
ł°< najżywotniejszy interes bolszewickiej K0S,,, 
^brost kw es^  jej bytu, wymaga pozbycia tego 
^eciwnika, a przmaimmej unieszkodliw uia

Więc lecą żale skargi l oskarżenia w świat, a 
Podchwytują Je chętnie tąg dj którzy za ’ elką ce- 

chcieliby zaszkodzić Polsce, jak i ci, którzy atbo 
głupoty, dają sie fascynować fen potwornym kon- 

PPhcJwn. albo ciągu?, z nich zy«ki.

A iżby nasza przewrotność, zaborczość i chci- I 
wość w jeszcze jaskrawszem świetle wystąpiła, | 
przedstawia się Rosję w nowej szacie, chociaż je­
szcze czerwonej, to jednak już nie tai rażąco.* Tą 
nową S7atą, to wtaśnie te wyżej wspomni me i bme 
przemiany, mające dowodzić o zaszłej w prograniłe 
bołs-ewizmu i jegc zasadach ewolucji.

'Tymczasem, są one niczem innem. Jak tylko tak­
tycznym manewrem, który albo nieodparta konie­
czność, iibo dobrze zrozumiany interes wywołały, a 
który w stosownym czasie bolszewicka Rosja porzu 
ci i w całej pełiu nowróci do dawnego bezwzględne­
go postępowania. Mosiał'* ona ugodzić się na razie na 
toler owanie chlorskloi własności, rdy t mając i tak 
Ind przeciw sobie boi się drażnić go Jeszcze bardJej, 
by nie spowodować Jego czynnego przeciw soLie 
wystąpień? ^

Zwrócenie się obecnie oo „ćhropskief Rosfl" 
(krestvonskaJa RassEa) z POzdrowleni*m, ma znowu 
na celu zjednanie sobie Jej pomocy w dalszej walce 
* Polska, a to we formie rekruta i żywności

Zapewrionia zaś słane tak do rządów, jak 1 lu­
dów całego świata, o swej gotowości zawarcia oo- 
koju, mają na celu zmobijizi,wame ich przeciw num, 
’̂ kio tym zaciekłym reakcionistom l imperialistom, 
którzy dla swych egoistyjznych celów przelew,ją 
krew.

Wreszcie chęć nawiąrnnia z zasran5** n&ndto- 
wj ch stosunków, ma na ;elu wzbudzenie jej apetyte 
n i łatwy i dobry zarobek, w ś.ad za tern zaś, skło­
nienie Jej do wystąpienia przociw Polsce, która swem 
agresywnem postęi owanie.n temu przeszkadza.

Ze tak‘e zaś postępowanie nietylko nie fest sprze­
czne z zasadami, lecz nawet przewiuziane w bolsze­
wickim katecniżmie, wynika to aż nadto jasno ze 
stów wspomnianego na wstępie „Manifestu**; odno-

mandatowe] przyczyny, aoy z nie5 zbaczano. Tm - 
czrsem w ostatniej chwili rozeszła się wieść, ie  pre­
zydent SkuLtd wskazał swoim popi jczn -om zm.anę 
stanowiska. Mają glosować za unifikacją Wielkopolski 
a za niepodległości# Grodna i Wilna jako < zw. Osmo. 
lowfi. Posluszn i potulni suv.rprenowie wykonali 
„ukaz“ bez rzemiaiiia. Jest to najnowsza forma stało- 
ści przekonań i swobody poselskiego przekonania oo 
„ukazu**. Skąd jednak p. Skulskiemu pr~ysz'o do iło­
wy tak za jednym zamachem nawracać swoją czft 
ladkę z drogL po której od półtora roku kroczyła ku 
pełnemu zadowoleniu z siebie samej? Tajemnica sta­
nu. W sekretnej rozmowie we cztery oczy, po skru- 
pulatrerr. zapewniemu się, że nikt nie podsłi chuje, 
możrL. od szczerszego Skulczyka dowiedzieć się, ź» 
tak zwane bardziej po republ kańsku ,majw: ższr 
siers'* takie wobec p. Skulskiego wyraziły życzenie. 
Będzie to bezsprzecznie dalszy ciąg owej polityki 
„eksperymentów**, która w sprawi-? ukraińskiej święci 
tak wspaniaio iryumfy. że aż na gwałt musimy powo­
ływać pod broń nowe dwa roczniki rekrutów.

Narodowe Zjednoczenie Ludowe nie cnce więc 
mieszać się w wewneti zne sprawy zagranicznego 
państwa, jakim jest WJno i Grodno, Sprawy oświato­
we n?wet nie pou inny aas w Warszawie nic a nic 
obchodzić, od tego tam siedzi pan Osmołowski ze 
swoim pomocnikiem od Smoleńsk: p. Gordziałkow-
SKim. Ci najlepiei w.cdzą, czogo ich wn mym podda- 
n3*m potrzeba, a minister Oświecenia publicznego 
z Warszawy n5ech się nie waży poglądać za Narew.

’faka bagatelka, jak żądanie całej ludności ziem 
tamtejszych, żeby ją połącz; c z Rzeczpospolita, nie 
może przecież być branem w rachubę przez stronni­
ctwo. które nosr tytuł narodowego i ludowego, aby 
trumniej było odgadnąć, czem jest w irtocie. Objw/a- 
telom ńertu grodzieiiskiej i wileńskiej nte można prze- 
v ież  jrzyzncć peini uświadomienia 5 należy im najwy­
żej *frzy*fl*ć to, co liezapomniana Maria Teresa «a- 
igywaja z - dzitkiem „der beschraenkte Untertanem 
verstand“ (ogramczony rozum polityczny).

Dlaczego stronnictwo prezydenta micistrów taL 
sieiówną miarę stosuje do Wielkopolski 1 do ziem 
nadn’emeńskich?

jest rzeczą powszrohnie znana że administracja 
nasza bardzo chroma. W porównaniu do adm nistracjl 
byłej 1 ongi ?sowki i Galicji administracja poznańska 
Jest niedościgłym wzorem sprawności 1 sprężystoścL 
Za to nawet zawoc >wi wielbiciele Osmołowski przy 
znają, że Zarząd Ziem Wscnodnich jest karyku urą I
szących się do postęwwani: f sposoou walki z bur- 
żuazją:

.„„Ządtć oa proletariatu, abj w ostatniej swe* 
walce, wJłce na śmierć z karitałem, stosował się u- 
kładrie do wymagań politycznej demokracji, Jest tc 
samo, co żądać od człowieka, broniącego swogo ży­
cia przed rozbójnikami, iby zachowywał warunkowe 
i sztuczne reg-Jy walki francuskiej, ustanowiona 
przez wroira, iecz niezachowyw me nrzez niego*‘.~ 
Wszak to nic innego, Jak tylko ta stara, do podstaw 
reakcji zaliczała zasada: „cel uświęca środki**...

L0C7 mimowrli n?snwa ąję nytanłe, czy teg0 nie 
widzą, ck którzy tak wielki krzyk podnoś* i ciskają 
na Polskę potępień* em?

I owszeml Z wyjątkiem może bardzo niewielkim 
tych, którzy w swem postępowaniu powodują sie ra­
czej baranin, instynktem, niż rozumem, wszyrcy nasi 
oskarżyciele wiedzą o tem bardzo dobrze, lecz roz­
myślnie to zakrywają...

Bo walczą oni nie o wolność uciśnloiu go prole­
tariatu. nie o prawa ludzkości, leci przeciw nam, 
przeciw Polsce Jako takiej, bez względu na jei formę 
reądu l społeczno polityczne stosunki!

T* same siły, które zt; czasów naszej niewoli 
sprzęgły się, aby przed całym świtem zohvdzić i 
zniesławić nasze imię, te same siły dziołają i teraz 
—ijduk.c chętną pomoc w bulszewiddej Rosji!

* jypatzmy się tiiko bliżej ym krzykaczom, 
to %araz łatwo poznamy, z jakiej sfory ich spuszcza­
ło, v szakż- pirez cały czas naszej niewoli, z tego 

źródła nni Jeder głos potępienia tle  podniósł się 
p z ciw naszym C- itrięzcom, choć się krew u nas tak 
obficie lała. choć tak skrz. piaty szubienice, a tysią­
ce kilometrów, nrszemi czaszkami brukowaliśmy.

I dopiero teraz, gdy Polska odzyskała niepodle­
głość i tc odzyskanie swej państwowości zaznaczyła



t

Urągowiskiem rozsądnej dm; listrac* Zjednocztjie 
eicm nadnicmeńskicl' z Polska byłoby dla nieb pod­
niesieniem na niedoskonały co Pi_awda ale w porów­
naniu do dzisiejszego nieobliczalnie wyższy i topień 
kulturalrego bytowania, gdy tymczasem unifikacja 
IWielknpolski jest równoznaczna ze ściąganiem iej w 
lół z dezorganizacja życia politycznego i spolec^-ąę. 
co. z psucia tesro. co jest prawie całkiem dobre.

Trudno więc naprawdę uchwycić myśl przewo- 
ini? jaka dyktuje temu stronnictwu jego niekonse 

jkwentne zachowanie się wobec tych dwóch kwestjL 
Byłoby złośliwością przypuszczać, że nakształt Pió- 
Czuka tak zasmakowało w błocie, iż pragnie na wieki 
eaki jserwować bc-tonko wileńskie, a Wielkopolską 
(wciągnąć w naszą kałużę, tak ażeby już w Polsce ca­
łej nie zostało nic praworządnego, zorganizowanego i 
funkcjonującego. Wtedy dopiero czulibyśmy sic do­
brze. jak iabj w bróździe.

A gdy tej myśli S dąganta wszystktogo w bioto i 
Konserwowania arcybłota nie można podsuwać po­
ważnemu stronnictwu, zostaje tylko !edno wytluma 
ozenie na to niezrozumiało postępowanie, to 5es< chęć 
przypodobania się wywrotowcem. Sa to zatem umi­
la:i w stronę lewicy, nm.zgi, dokorywane bez wdzię­
ku. smaku i poszanowania samych siebie, a dla przy­
szłości państwa i narodu bardzo niebezpieczne

Jan Zamorski.

P rzep ęd  p o e ty c z n y ,
Prze ilem rzędowo a rokowania pokojowe.

P Reasumując opinie swoja o przesileniu gabiLeżc 
iwem, wyraża „Roootnlk" następujący pogląd na anra. 
(we rokowań pokolpwych z bolsz^yikami:

Przesilenie rządewe nie może i nie powinno od­
wlec najbardziej palącej sprawy — wszczęci? roko­
wań pokojowych. Nie wiemy, jak dh.go potrwa przo 
silenie gabmetowe, fi* ewentualna zwłoki* w nowo 
rżeniu nowego rządu nie mcit> wywoływać zastoju w 
naszej polityce zagranicznej. Obecny rząd powziął zu­
pełnie wyraźne zobowiązania co do wysiania propo­
zycji pokojowej. Nio może tych zobowiązań obecnie 
Zlekceważyć, powołując sie na tc. że dni jego są poli­
czone. Nie wolno tej sprawy odkładać dla jakichkol­
wiek względów. A nie ulega przyten, wątpliwości, że 
wyjaśnienie sytuacji w kierunku pf kojowym tylko 
utehnć może powstanie nowego rządu. Bynajmniej, 
leżeli o P, P. S. chodzi, tc wószłaby ona do rządu, nie 
Inaczej, jak dla niezwłocznego robit-.Ua pokoju, a więc 
w sytuacji pod tym względem zupełnie jasne!

U-speryment.
.Daily New s" zamieszcza rozmowę swe*o Kores 

»>ondenta Rothaya Reynoldsa z Naczelnikiem Państw* 
Józefem Piłsudskim, odbytą w głównej ku sterze, i 
datowana Żytomierz 16 maja. Wyjmujemy * mej kil* 
ustępów:

Naczelnik Piłsudski zaczai rozmawiać o «> -Inie, 
gdym zaznaczył, że ukraińska administracja w Żyto­
mierzu zamknęła szkoły rosyjskie.

— O tem n;e wiedziałem — powiedział. — Ma 
sit rozumieć, że wszystkie te spr-wy pozostawiam 
samym Ukraińcom. To do Polski nie należy. To Jest 
eksperyment. S-ą dwa sposoby nauczania ludzi sztuU 
pływa -Ma. Ja wolę sposób rzucania ludzi aa gl eblrę, 
zmuszając ich do pływania. To jest właśnie to, co ro* 
bię z Ukraińcami.

Powiedziałem, ii ludzie wszystkich stanów mó­
wili nu, że Polacy powinni pozostać i że Jeden doki ot-
na samym wstępie zwycięstwami, których konsek­
wencją może być uwolnienie mlljonów ludu z niewoli 
komunistycznej oligarchii, dopiero teraz nas widzą I 
ujadają na nas z sil całych...

I tylko wstyd i przykro się robi, że do tych. nie­
raz i u nas przyłączają się głosy:

— „W obronie proletariatu, zagrożonego przez 
miiuarym"... brzmi hasto, poJ którem to się czynL

Jakież to głupie, beznadziejne, idiotycznie głupieu
Przecież stan robotniczy w Rosji, jesi na równi 

: buriuazją uciskany!
Kto rządzi w Rosji?
Kilkas st tysięcy zorganizowanych «omanlstów, 

po większy części składających się z szumowin spot 
leczeń stwa!

Ci opływają we wszystko, podcza* gdy tak znie­
nawidzony „burżuj"; jak i „wy iwoionjr robotnik, 
mrą głodem i giną z wycŁ^pania, o ile jch oszczędzi 
czerezwy czajka!

Na ich ciele pasożytuje ta cała ba^da wyzyski­
waczy, która ostrożnie omija wteś, bojąc się 
kuli, drąga, a czasem choćby tylko.„ pua chłopskiego!

Nie tajnem już teraz chyba nikomu, że do najża- 
jaidlejszych wrogów bolsz^uizmu. należy w Rosji 
klasa robotnicza.

Wtole stykałem się z ncnodicami z Rosji i wprost 
zdumiałem sit, nad tą nienawiścią, jaką robotnik czuje 
do komunisty.

Iluż to „burżujów", tylko robotnikom zawdzię­
cza swe ocalenie!?

P ^szę zapytać w K'jowie, ilu naszych śledzo. 
* ^ch i topionych inteligentów, kryło s!ę w przebra* 
nlach robotniczych wśród robotników?

Żyd powiedział ml* Ody Polacy wyjdą, to nas żydów 
-paska zguba;

Marszałfcl: rzekł:
— My nie pozos mltoiy.
Później mówił o jsiicacU bolszewickich.

. — Dow*touję sie, że puj chce Ich uwolnić — po*- 
wiedziałem.

— rak, to *e«t eksperyment Nie je»t łatwem ode­
słać 30.0G0 ludzi z pc wTotem do czerwonej armji,
my to zrobimy. Nie wiem, czy to odniesie dobry sku­
tek, lecz lubię eksp< rymenty.

Spytałem go jakr pomoc może W. Bry*»nja oka­
zać Ukrainie.

— Pap -łorusaa politykę — odpowiedział — a la 
tu przybyłem, abs odpocząć od polityki
Socjaliści ngtelscy |  trsncuse wobec wojny ootar 

rosyjskiej.
Związek .kolarzy ! cieśli angielskieh przywr u- 

chwalę. w której oświadcza, ze rząd angielski odma­
wiano Irlandii prawa samostanowienia i popierając 
Polskę w -wojnie z Rosją sprzeniewierza się wszys*- 
ki® zapadom, o któr s naród angielski walczy! i że naj­
bardziej skutecznyn rodlde . protestu będzie odmó­
wi te  strony zorr.anizowanych robotników wyrabt 
rda i przewożenia amunicji, przeznaczone dla Pojski 
i przeciw Irlandii.

W imieniu Związku kolejarzy C. T. Cr*wp roze­
słał do wszystkich oddziałów związku komunikat w 
którym objaśnia dc-yzję związku ażeby nie wysyłać 
amunicji przec^dco Posji tem, ż  ń " iy m . w Angi; 
nie usłanie, dopóki me bedz1*. pokoju z Rosją, skąd 
czerpać można artykuły pierwszej potrzeby. Powtóre 
nio można dopuścić, af>» zdławiono demokrację rosyj­
ska. która jest „całkiem nową form* demokracji (?). 
:apov*t?.dpl*cei sie, jakr największa lemokrac13 na 

święcie".
Kongres kooperatyn w Bristolu zażądał dnia 26 

maja nawiązania stosunKów z kooperatywami rosyj­
ski emL witając *.boŁ oterskie wysiłki, poczynione 
przez masy pracujące w Royji dla zbudowania żyd* 
ekonomlrzti«go na demokratyczne? (?) podstawie^"

Dnia 2Z mar K b. uchwalono na posiedzeniu stałej 
komisji aaministracyjiej zjednoczonej rtH socjal. 
iniucaskiei następujący protest przeciw . agresywno­
ści polskiej":

Wobec gresywnych wysśJu»Ien, popełnionych 
przeciw sowietom rosyjskim przez polsku: imperjalł- 
stow, posłusznych iradom Imperialistów zachodu, ko­
misja administracyjna pa j! ponawia wyrażenie swej 
sympatii i swych braterskich uczuć rewolucyjnemu 
rządowi Rosń. O Iwradcza zarazem; że francuska partia 
^ocfelistycTOft będz?r walczyć wszelkimi Arodkam. a- 
żeby przeciwdziałać udzieleniu pomocy wojsko ,.-e| 
wrogom -ządu sowit ikiego. Nie pi zesłała i nie nr ze 
stanie wskazywać robotnikom na to, że od nich zUeży 
przyczynić się w szerokim zakresie do ostatecznego 
zwycięstwa rewolucji rosyjskiej. Wzywa swiycb por 
słów do parlamutu r wszystkich swyęh bojownik ów 
do tr szmordowanego demaskowania rwtązko. zawar 
t? ro miedzy I^neelarfami Ententy, Polska kapitaltety- 
czuu i ^codaine oraz raw rchteta«! rosyjslim? prze­
ciw rzcaom komisu zy ludowych. Zobowla»uto dę 
wzmocnić jeszcze swa propagandę we wszelkich po­
staciach. aby wrpótdziaiać % .Cwolndą sowiecką w 
tej najważniejszej fazie, z której m» wyjść na łjwszu 
trsnupfuj^cn, aby uwolnić całą ludckość".
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Robotnik w Rosji, to jedyna klas^. z *:tórą Uns» 
się jeszcze bolszowizm i bo? fię go.

Spodlona ma^natera i szlachta, trwożliwie 
pierzchła po pierwszym strzale! Zapasione mie­
szczaństwo. daje slv rżnąć jak t  irany.

Ciemny chłop, bez Ładnego poczuos. solld-rnc.- 
ści po!ity-znoj ! narodowej, obojętnie przypatruje się 
wszystktomu, byle tj*lko j?mu dano spokój.

Jeden tylko robotnik i nieliczna stosunkowo 
garsłk- umysłowej Inteligencji stanowi 3 rreden tę, 
z którą się liczy bolszewizm I podejr^iwie. z obawą, 
na m spogląda.

Krew i szampan, mord i rozpusta, nędzt i rozpa- 
same. oto stosunk4 i miód™ wśród których os się 
obraca:

Pierwsze dla „społeczeństw— , drugie dla siebie.
Wielkie hasłii wielkich myólideli świata, hasła 

wolności, równości i sprawiedliwości społecznej, 
zb udził on 1 nadużył 1 w rekacl jego zmieniły tfę 
one i e sztandarów ludzkości, w brudne ścierki!

,idea bolszewizm ~
Ntoraz dają się słyszeć te słowa.
Mój Boże! Co teraz nje nazyw* sk  Ideą!
Za ,;ideę“ zginął ów chłopak i owa dziewczyną, 

którzy chwycili za broń w obronie polskiej ziemi.
Lecz również dzięki „wtetnej ^de'“, która ma dc 

giowy wpadła, zarobił ów paskar:. mflJony„.
W tem znaczeniu i bolszewizm ma ideę, lecz ró- 

mem prawem, ma ‘J także i to stw orzeni które 
żerując, ryjem o kai trąca..

Władyka* Orobklewicz,

Konferencje 
bolszewicko - angielskie

Prasa frajcuska poświęca natężoną uwagę ceict*1 
związanym z bytnością Krassina w Londynie i J  
wiązuj."-ym się układom między rząaem sowietów 
a angielskim. Śledząc postawę Anglii wob*c .cwest# 
rosyjsk:ąj od początku zebra-da się prawodawców 
pokojowych w Panrźu do obecnej wizyty łowiecko- 
kooperatywnego przedstawiciela w stolicy angiel­
skiej można dostrzec bez trudu w rozmaitych jej wa­
haniach i konsekwentnych przecież posunięciach wy­
bitne ślaay owych tajemniczych i ikryych wpły­
wów które jeszcze w czacie obrc.d konfc uncji r> 
kojot/ej były powod*M> tym rozer* rowąd i niezado­
woleń — tak. iż dało to jednemu z dzienników pa­
ryskich wówczas sposobność do użycia silnego wy­
rażenia, iż niespodzianki będąc dziełem Rad* 
Naczelnej mogą utrwalić w ludach przekonanie, li 
poi.a konfenneją kryje się ccś gors*ego ponad wszel­
kie Drzypuszczenia, mianowicie olbrzymia politycz­
na Panama".

Historyk konferencji. Dilion, notując w swetr 
dziele owe głosy współczesne, przytacza także sło­
wa amerykańskiego dziemnkai** Herrona, który W 
ma* «919 pisa* w New Jork Heraldzłe co aastępuje: 
„Pewne wielkie moce praco vaty stalt I ukrycie dl*; 
pokoju Łern>nskiego. Właściwie man na myśU Jąi 
dni potęgę — międzynarodov e flnaa c — przy któ 
rych współdziałały Inne siły wrosi* ^obu ści muCi 
dów i indywidualnej. Wpływ tych ttaansów przeni­
knął konferencję, odwlekając docyzje tak .'ługo, po-; 
kąd to było raożebne, wzniecając niezgodę mięazy ; 
Jednym narodem a drugim, między Jedną klasą a dru­
gą i między ludźmi, którzy stanowili o pokoju, **. to 
aby osiągusć dwa cele, którr właściwie są jednyr*
I tym samyw-

Pierwszym celem było tak iwobić umysły pra 
wodawców pokoju, zastępców ich klientów l ich eto 
pertów. 4>y doprowadzić, o ile możności do pokoju, 
któryby nie niszczył przemysłowych Niemiec. Dru­
gi cel polegU na takiem odwlekaniu sprawy ro­
syjskiej, na takiem komplikowaniu i krzyżowaniu 
wszelkiego proponowanego jej rozwiązania, by w 
końce CŁy to w czasie konferencji, czy też późnlei 
uznan. s władzy boi zewickiej za de iacto rząd rosn 
skf okazało się jedyneir moiliwepi Pzwdązaniem *“

Trudno zaprzeczyć, oy słowa te pisane przed 
rokler., przez amerykańskiego publicystę nie znalaz” 
aż nazbyt dokładnego sprawdzenia ł poparcia w UnJ1 
następpj-ch v-ypadków.

Spraw? uznania rsądćur sowieckich jert juz Jak­
by dojrzał? Anglja, mimo wszelkich oficjalnych za­
pewnień L. Qeorge*a głoszonych przedtr u  i później 
w !zble gmin nie byłaby w momencie obecnym wca­
le daLką od takiego nzuani°, gdyby była pewna 
choćby nieco mniej silnej opozycji ze stromy aliantów, 
*i zedewszy tkitm ze strony Francji.

Rząd francuski. Jak wiadomo z deposz — sprze­
ciwił się bardzo stanowczo wszelkiemu wchodzenlt 
w układy z przedstawicielem sowietów. Równocze­
śnie „Temps“ pomłcsdł w tej kwestii artykuł wstęp­
ny, który zasługuje na uwagę — z; względu, iż do­
tyczy on także i m »ych interesów.

Dziennik przyponun wynlU konferencji. Jakie 
cJbyły się z Krassdnera w Kopenhadze Jeszcze w po­
czątkach kwietnia. Wówczr ; stwierdzono, że Rosi* 
niema nic do eksportowani': z wyjątkiem złota, kiórt 
fanowi zastaw dla jej dłużników i klejnotów |  wr» 
lorów, które zrabowano osobom prywatnym. Prze­
konano się wówczas także, że towary dostarczoiM 
Rosji ć  -tałyby dę nie kooperatywom, ale rządowi 
sowieckiemu, kióry użyłby ich dla celów poUtyc* 
nych i wojskowych i że e-tównyn. celem układów 
wszczętych przez komis«rr» bolszewickiego było ni< 
ekcaomtozLw podniesienie Rosfi, ale c‘o»tarczepie rzą­
dowi sowieckiemu dwóch broni, za po nocą któryś 
mj śli on utrwalić swą dyktaturę 1 zorganizować re­
wolucję oświatową: przyprowadzić do możliwej
stanu kc!aje wewnątrz Rosji, na zewnątrz zaś po­
tworzyć biura propagandy, zasilane tajamnyna fuP 
du_zaml Cóf się zmieniło n iędzy owemf rozmowy 
mi w Kopenhadze, a obecną wizytą w Londynie*
Cv, w Rosji zacz cło się przele *ać od (owuów, < ® 
może kooperatywy uzyskaty samodzielność, czy zło* 
to rosyjskie przestało być gwarancją dla wierzydeł- 
czy może rząd sowiecki wyrzekł się propagandy re- 
wolucyjńej po krajach Europy? Wiacomo, że ws*^ 
stkie te zmiany nie nastąp.ły. Cóż zaten zaszłe 
„Oto dwa zdarzenia militarne — powiadi organ P* 
r^sld. — Armja polska pobiła brtszewików na Ukr*' 
nie. Stąd bolszewicy potrzebną Anglj’, aby parali^ 
wać Polskę. Armia bolszewicka wypędziła Anglikó ' 
z Ei.zjU w Persji. Stąd Anglj i musi udec się do sp* 
sobów politycznych, aby zatrzymać napór bo'szeW; 
cki, kto* ero nie mogła powstrzyruać środkami nd* 
tarnymł.

Sam ;axt, iż jeden z członków rządu bolszewi­
ckiego zn-jduje się w Lcmdynie, stwarza nufeezpl* 
czne r-tkusy, prkusy, którym można ulec, mimo ^  
cn «ię Już widziało — że się je odsuwa oficjalnie.

Polityka nasza, usprawiedliwiona aż nadto 
powód* en i em wszelkich odmiennych sztuczek, ly 
niezmienna i niczego nie ukrywa. Polega ona na 
ustępowaniu przed szanta em ooipewickim i



.dKtrm > m LSgjg" ttf, !7X z dnia k, czen.— 1920.

Przeciwstawia-, i mu siły, której nie zmoze ani złoto, 
•ui armja czerwona: paujoi/zmu.

Patriotyzm poisk: jest wałem ochronnym dla za- 
Coodniej Europy. Zapewne — w jego ivlas..ym intc- 
y ' t  życzymy mu, by nie przekraczał swej misji 
Jednak jeśli Polsk? twierdzi, źe nie wyjdzie poza swe 
Orawa 1 jeśli ma ona tyle powodów, by cz ić się za 
groźom̂  w talum razie osłabiać ją byłoby to popeł 
Wić prawdziwa zbrodnię wobec cywilizacji.

W Azji równ'eź jedna tama mogłaby 
Powstrzymać boiszewizm: oto poczucie narodowe. 
^laci.eyo ckspanzja turecKa oojawiająca się wyraź' 
Pip na południe od Kaukazu, która jakby była prze 
Zttaczon: do zrównoważenia <-kspanzji r 'syjsk., idzti* 
J-tś w tym samym kierunku, co napór bo*s«wicki? 
Rączego patrjoci pe scy, nawykli do obawiania się 
Jos®, dziś witają przybycie Lolszewików do Enzeli ja­

ko wybawienie? Oto ponieważ nacjonaliści tureccy i 
5>atrjoci Persji oskarżają Anglję, ie  ustanowiła swój 
Protektorat w Konstantynopolu i Teheranie ■- ponie­
waż wiozą w Rosji naturalnego przeciwnik- tego 
Panowan.a angielskiego, potrewaź wreszcie jakkol­
wiek sami są przeciwni 1 jlszewizmow! pat) ząc wze- 
*deż na bolszewików rosyjskich myślą przede-, ie: 
Wrogowie naszych wrogów są naszymi przyjaciół­
mi-* ___ _____________ _______________

Zwyrannyeftie.
Leża’ przcdemna małych rozmfcn*w KsIąSeesica,

ńosząca wielce znamienny tytuł: „PierwW wat,
0 niepodległość Ukrainy**.*) Autorem jej je it r łejaid 
P* Ursyn Zamarajew, nieznany zapewne bhżd szer­
szym kołom galicyjskiej mt-.lg mcJl natomiast odgry- 
Wąjątj pewną rolę wśród społeczeństwa polskiego 
U Rusi, zwłaszcza w Kijowie, jako literat i dzienni­
karz i działacz społeczny o kii runku zdecydowana 
StermanoPlskim i propagator z również niesamow 
tych fróoeł płynącej, a rozmaicP komentowanej 
„wiary*4 w świetlaną przyszłość nkraióskieg® ja/&- 
iju. Stąd płynęło niewątpliwie także natchnienie do 
napisrjuia wyżej wym enionej broszury.

Nje wnrtoby się może ibytnio rozwo ydć nad 
„dziełem" p. Zamarajewa, gdyby nie ta okoliczność, 
te może ono posiuźyć jako idealni3 typowy i^zy kład, 
w jaki też sposób starały się pewne koia urabiać *> 
d jd  społeczeństw na Pi obłe® reswiązmia +kwesij. 
ukraińskiej w< góle, zaś wschodnich gi anic Rzeczy­
pospolitej polskiej w szczególności.

Par. LIrsyn-Zamarajew, aczkolwiek mitnf sie być 
Kolakiem i ti patriotą kresowym, jest równocześnie 
(takie przynajmniej ma się w.iźenie po przeczy tanin 
uroszury) czems więcej;; zalicza się on do tej czę­
ści eolskiego narodu, która, jak sam wyznaje „po­
zowanie ru zawsze cząstką integralną ule tiń*,kie*„ 
oaństwa i jego najwierniejszyd.i Obywatelami**. To 
też jako wierny, lojalny obywatel Ukrainy przejawia 
do tej swej drugiej ojczyzny miłość płomienną, bez 
*astrz żeń, przenikającą wszystkie fibry jego w >lno- 
ttiyślnej duszy. I miłość la zb vt może namwxna 1 ro­
mantyczna poniekąd, owładnęła autorem tak potęż­
nie, iż kazała mu widzieć przedmiot swego natchnie­
nia w przecudnych tęczowych bardach, v których

•) Jan Ursyn Zamarajew „Piei wszt wapu o nie- 
odleglość Ukrainy“ (ruch uf *-aiński 19^—1918 r.) 
Vaxszawar—Kijów księgarnia Leona Idzikowskiego 
fc>0. ____________

bl-sku kąpią się posągow e oblicza gerojów, z bat‘ką 
Chmif lickun na czele, uiby Jakieś misiyczre wi­
dziadła.

Zaiste nawet sam atamm Petlora nie wyśn 
chyba nigly tek czarownycń, opiumowych marzeń.

Trudno się zaba wiać w ścisły szczegółowy roz 
biór broszur\- p. Zimarajew a. Wystarczy krótko 
objaśuić, że zawiera ona coś w rodzaju historii, czy 
też może lepiej opowiadani., o zdarzeniach politycz­
nych które miały miejsce w Kijowie, w czasach tzw. 
drutiej rewolucji rusyjskiei czyli bolszewickiego za- 
nachu stanu, na przełomie lat 1917—18.

Z entuzjazmem godnjin lepszej sprawy opisuje 
autor zachowanie się Ukraińców jeszcze w mircu 
1917 r.

A więc h-storja dążeń -.^paratystycznych, utwo­
rzenie tzw. Wielkiej Rady, Gener lnych S<*kretaifa­
tów, powstanie unraińskieg” sowietu pod nazwą Ma­
łej Rady, wreszcie kompr. .m- i  bolszuw .Kami za­
warty w listopadzie 1917 r., pod *ępne rozbrojenie 
tych ostatnich, krótkie rządy w KHowie. atak bol­
szewików na miasto, ucieczka ukraińskich menerów 
pod skrzydła opiekuńcze wojsk niemieckich, sprowa­
dzenie tychże, wreszcie usunięcie przey Niemców 
rtądów Petlu.-y trą rzjcz hetmana Skoropadskiego.

Mimo najlepszych chęci trudno doszukać się w 
tyin improwizowanym panegiryku jakicmcołwiek 
cech śc*jcści 'ub bezstroimości. Pomijając już pospc, 
lite oszczerstwa, miotane poć adresem stronnictw 
narodowych które przeciwdziałały „patrjołycznej“ 
działałn 'ci PPS., no i Centrali Demokratycznej po  
rafjŁjąo tt głębokie wywody, nie moźra się oprzeć 
fldodu niesmaku, które ogarnia przy czytaniu tycr 
hymnów pocnwalnych, jakie wznosi aotor na rześć 
„brahiiego narodu1*. Ma się -hwilaml wra4eni3, źe 
Jakiś ukraiaiec. chcąc zakpić sobie z czytelników 
wpad aa chytry pomysł wydania w polskim języku 
czegoś w rodzaju apoteozy sławetnych Hołubowi- 
czć w, Hruszewsiidch i Wina iczenków.

Mnieisza o to zresztą, że p. Ztmar ijew uwielbia 
separatystyczne dążenia ukraińsKi ■. Może to być 
kwestia li tylko politycznych zapatrywań. Ale skąd 
ta skłonność do adorowania siczowych gerojów i to 
wówczas właśnie, gdy rzeczywistość dopominająca 
się brutalnie o swoje prawa inne nasuwa obrazy. 
Czyżby zapomniał p. Ursyn o strasznej rzezi bez­
bronnej młodzieży polskiej pod Niemirowcm? Czy 
nie mają mu nic już do powiedzenia opuctcsz-de dwo­
ry polskie, w których chłopstwo rozbestwione ści­
nało głowy „pankom lackim** I tańczac wśród orjfl 
pijackiej na tacach je obnosiło?

Ale pocóż przjrowrinrć te rzeczy człowiekowi 
który je dobrze zna, lecz nie chce widzieć strasznej 
rzeczywistości, bo stoi ona na przeszkodzie jego 
metafizycznej lopjce Nap.ióżno byłoby zapewne mó­
wić o historycznych faktach i wyciągać jakiekolwiek 
wnioski z powtarzających się od wieków zdarzeń. 
Wystarczy zacytować kilka ustVł>ów z książki p. 
Zamarajewa, aby upewnić się, te  nie pomogą tu ża­
dne »igument>.

Omawiając np. pierwsze zebrania ukraińskich 
działaczy, pisze on między inneroi:

„...I Określić trzebi z naciskiem, że we wszyst­
kich najgorętszych _ najzapaleńszych przemówieniach 
na zjeżdzie konstytucyjnym CentralnJ Rady Ukra; V 
skicj, na wiosnę 1917 nie padło am jedno słowc — 
przeciw Poiaiom. P.-^cipmie padło kilka(l) słów 
przyjaznych, padłe kilk^(!) serdecznych powt.ań dla 
korzącej się w Warszawie na gruzach caratu par- 
stwotrośd bratniej. W storjozoficznych(?) saś wy­

wodach po, oływano dą*ie owe dawną „wohurfć-  
z pr»ed dwustu L trzystu laty, która przede? byftu 
wolnością wspólr Rzeczypo"polXi.“

A oto znów urcctywowanie słynnego uniwersału 
ukraińskiego o wywłaszczeniu z :.rd:

.mając mielitencję(?) niemai wyłą^mie z iuchł. 
pochodzącą i chcąc oddżiałyA.ać na olbrzymie masy 
clił.; ctwa musieli w-skrzesiciele Ukrainy swój ży- 
vriKowy nacjonalizm zawoalować pokrywką ludo-. 
wl .idztwa, by, ryzykując choćby ruinę ekonomiczne, 
podnieść za jednym zamachem dc najwyższego na­
pięcie uczucie narodowe ludu, a jednocześnie pozbyć 
sia łub moralnie i nuterjalm,* osiabić najwpływowszą 
i na bogatszą kastę ziemi in  magnatów, złożonych z' 
Poiaków i Rosji-.!*'.

Jak się wyładowało to wzmosłe uczucit nar o 
aov. e ludu ukraińskiego o tern wiedzą dobrze ci, 
którzy lata 1917—18 spędź iii w Rosji.

Kilka stronic dalej, gdy jest mowa o zdrkdzie 
wyodrębnionych z armji rosyjskiej puRców ukraiń­
skich i przejściu tychże na strunę bolszerncką, p. 
Ursyn iozdzi ra szaty i z rozpaczą wyzrije:

był to dos nadzwyczajny Wyodrębnione z 
w łjsK rosyjStcic: narodowe pJki ukraińskie nie1
chciały ronić Kijewa i ukraińskiego gabinetu mini­
strów! Świadomość niepodległości była jeszcze za­
prawdę w tych sierach, juz zarażonych boiszcwiz- 
mem, zbyt słabą!**

Nie widzi snac autor, że idąc drogą zwykłego, 
rozumowania z analogii, można przyjść la tnt do* 
wniosku, źe CL, którzy w ciągu całych stuleci mg<t> 
toe "Otrafili uświadomić robie idei narodowej i z* 
zimną rwią jeszcze w 1918 roku rzucali się w obję-i 
cia boi zewikuw, p zez długi jeszcze czas pozostaną 
żywiołem dzikim nieokrzu mym, a w sprawach ta­
kich, jak kwest!a narodowości' w i zupełnie iudyle- 
rentnym.

Al< p. Zamarajew tegp wiedzieć nie chce. Na' 
wszystkie dowodzenia w tym kierunku, znajdzie 
Z- vsze arbiti alna metafizyczną odpowiedź Hegla, 
„tern gcuzej J!a taktów1*. Tc też tX>grążon w ewan 
geliczne ekstazie kończy swój panegiryk pięknym 
appiftm do polsko-ukraińskich patrjotów:

„1 rzebu sobie uświadomić — pisze on — i prze­
niknąć tą świadomością społeczeństwo polskie źe 
bezp wrttn^ oderwanie Ukramj od Moskwy -1 to 
powrót do te rc punktu w dziejach cywiKzacyjneg- < 
ruiTWOju Południowego Wschodi Europy, z którego 
nie« trznit wjtrącil Ukrainę Bołidai Chmielnicki,; 
wyklinany a to przez największego wieszcza j) u- 
kraińskiego Tarasa Szewczenkę. Te 250 lat niewoli' 
rosyjskiej — co gorsze, niewoli poniekąd Jobrowof-' 
nef, więc tembardziej deprawującej, sankcjonowanej’ 
an.bitnem postanowieniem skądinąd wielkiego (sic!)- 
hetmana. Te 250 lat straconych dla duchowego ro’. 
woju i dla wyświetlenia się ukraińskiego ohlicza(?) 
n wdowc-o — musi dzisiejsze i najbliższe pokolenie1 
Vołnej i Niepodległej Ukrainy pospiesznie odrobić.—i 

W tej pracy pięknej i szlachetnej niezawodnie lopo- 
-J°źe U. »v unie bratni naród polski. Myśmy wszak 
zawsze Wyzwolenie Ludów stawiali na czele Dro-j 
grantu i °sząj narodowo-państwow .-j polityid, Wol­
ność zaś i Niep^dlej »ość Ukrainy musi być dla Pol 
ski szczególniej cenna, szczególniej blizka, szcs egól- 
niej umiłowana*'.

Trńdno zaiste komentować powyższe słowa. 
Pamiętać jednak lależy że apel p. Zamarajewa nie 
jest bynajmniej głodem wołającego na puszczy. Żyje' 
bowiem na bujnej, słonecznej Ukrainie legenda o 
wielkim Bohdanie, który roztkawinn, w głębokiej mi-
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Euza śmierć daleko.
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy).
„Jadą na front4', »omyślał malarz, 
i szepnął przez zęby, broniąc się przód szar^lą- 

Sm niepokojem, który wygnał go z demu, pędził 
^motnego po pustce wielkomiejskiej nocy:

„Cóż znaczy wobec tych wielu, jadących »*• 
i trud śmiertoiny jedna dziewczyna, jedno iy- 

** Pełne roiodego kocnania?**
„Jedno ży<re.„"
Bolesny skurcz chwycił go za gardło. Uczucie, 

** obraził coś rnenazy anłe świętego zgarbiło go 
tolotącem upefcorzemcm.

Świętego?
I błyskawi'^nie doznał przenikającego dziwaczną 

wiażenia, ż t jego świadomość rozdwoiła aię, 
16 Patrzy na siebie jako na kogoś drugiego, oboję- 
ltko mu zupełnie.

Idzie ,?obie ulica człowiek w fego ubianiu, z rysa 
1 iego *warzy, 7 iego oczami, cale.n jego ciałen 

on stracił rdedzę, że ło jest jego dało. Jest nad 
^wiekiem, wioz, go, słyszy. Widzi i słyszy jako a>Ś 

A san rwiny jest w przestwór tajemny. 
1 ieś błyski oślepi ij jce.

I co to?
Skąd tyle kwiatów nagle pachnie, 1 izotycznie 

®*JMących najsłodszą, niewymarżo wonią?
•— Znaleźć się, za leźć! — zajęczał żebraczym 

aMeni oszalały od morderczego strachu pęd ciepłej 
i krwi,

Zaczął bi *dz przed siebie, spiesznie, w ucieczce 
rej.-

Otarł się w świetle laku tii o, jakąś wyr >ką pos' lć. 
Na ramieuiu spoczęła mu dvdkatna dłoń. Wbił oczy 
szukające rozłącznie w twarz przechodnia.

Sziry wzrok Drwida zajaśniał kamienn^n spo­
kojem. ;• :r 4  m

— To pan' O jak to cebrze, i t  pana spotjfKara!
Od. tchnął głęboko.
Szli razem. Przeraż'lrcc ‘ zocJe i. izdarda. które 

rozcięło ostro łego świadomość, snlkmfło łagodni* 
rozwiane sennie.

Malarz pogo,ifl za nie111 echem błędnej myśli: — 
„Schowało sie przed dotykalnie obecnem Innem 
życiem.-"

Zbliżył się do Or wida, zysuwając de nyślm ,
przytulnie, do jego boku. Wrzystko jedno, z kimkoł-
wlekby szedł. Żeby tylko czuć depło Inne, żywe to
istnienia obok sicDie. zucl

Rozprężała się w te» deplc samotność tych kilku 
godzin ostatnich, mr lękiem i aiepdo jem. w
b e z ł a d n y c h ,  rwących sie gorączko o słowne! odkry
wając wydarzenia wieczoru, myśli i wrażeń odbicia, 
w wyzn^nij bratnio szczeretn.

— i wiedziałam, niech pan sobie wyobrazi, 
wiedziałem źe grozi jej coś -traszm go... I mimo tc.„

Orwid milczał. W bezi rrwnyrh, matowych o- 
czach zamigotał cichy uśmiech. Do jutrzenki czasem
małe dziecko tak się miej

— 1 jeszcze jedno spytał Stefan drżącym s.zep- 
trm — niech mi pan powie.. Skad pan mógł wtedy 
w teatrze zobaczyć— n moich oczadn- <

Glos cofnął mu Se w W ,
—  !■ mierć... czyjeś- —  dokończył s arowym to­

nera ścUgajac brwi, zagptł-jąc dasro usta.
— Widziałem oczy ludzi, którzy niedługo mieli 

umrzeć — rzekł Crwtd. — Znam >  światła, przed 
sztuczni gorącym Maslowa tego żyda odgradzające

się dumnie czarowną, choć czasem z krwawych 
łez zaporą. A w oczach żywego człowieka śmierć in­
ni go, fc lii kiego mu. ujrzałem może po raz pierwszy. 
Widocznie wasze dwa istnienia tak szczelnie były 
złączone przez czas 'akiś — może refleksem uścisku 
silniejszym w głębi promienia w dal 'ecącego. niż sam 
en uśdsk — że, gdym w oczy pańskie patrzy! wi­

działem przed chwil;; jeszcze w nieb odbite niedawną k, 
jei żrenice. Poza odczuwaniem waszych biednych 
zmysłów mogły tak wróść w siebie tajemne wa«ze 
tęsknoty, ie zatarła się wszelka różnica i oz rzuconych 
Płomieni żyda. A wy mogliśde o tem nie wiedzieć...

Przerwał. I szepnął cichym głosem:
— ^owiedział już stary Wiktor Hugo — jak przy­

jaciół lubię te wiersze:
„Nous no voyons łamars ą^^m seui cote des

choses"
J* autre plonge dans la -muf d‘un mystere

effrayant...**
— Druga strona, drugi brzeg... — powtarzał Ste-

E odniosł wzrok ku twarzy Orwida, przytulił się 
do niego jeszcze silniej.

— A to uczucie rozdwojenia, o którem panu ,nó-
*em, ie  przer' chwlią na innie spa ilu... ta kwiatów 

woń.-?
— ■ Nie! Przecież nie!-. — krzyknął a '■sta drgały 

mu boleśnie. _  Nie!
’?(pcu Saskiego. Kopnły dawnego 

, u odchały się na firmamencie ociężale uroczy­
stą wspaniałością.

Oryid "Ujął n-rJe kapelusz.
d P411 ro ,i ’J — spytał Stefan, blednąc.

, ~  najwyższą tajemnicą się schylam. Przed 
kwiatem^ P°zdroweniem tei, która dziś odeślą

(C, 4  nJ!

fan.
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tośd 1 -atrns^ schyla swą dziką, nadmiernetn niy* 
-ciem tnmków ociy-tolą głowę, na piersi... polskiego 
|ry enta-cl^zarni^a' i głośno łkając nową ewaigeiję 
„pcnskdhłkraŁft^iego ‘brateisiwa ogłasza.,

M.

Wyniki p r—y  T '.oi l i s j i  Weryfikacyjną).
Dekreem Naczelnego WoJza z  dnia 1 maja 

1920 r. z staj zal sierdzeni w stopniach jenerałów- 
podporuczników:

Jutij; Władysław, Pacbucki Leon f Osikowski 
M tułaj.

Zatarte* tu, w stopniach pułkowników pie­
choty:

Mierira Bronisław, Dobija Woictech. Gostom- 
ski Władysław, Jasiński Mai-jan, Mńlloauer Ludwik, 
{Kmźewski Józef, Knapp Alfred, Vogt Ferdynand, 
‘Szymfczek Czesłiw, Hohenaier Emanuel, Taw .da 
•Ludwik, Kempski Karol, Niedzielski Stanisław, Ho. 
mi ński Rudolf Ba /.gen Stanisław, Jahoda ue Lu­
bomir Karol, Herbert Marjan, S i Kie wicz Mogiła 
Kwoi, Leaerer Józef, Schw-nar Emij, Dzikowski 
Juljan, GrodyńsKi Bernard, J^sse Karol, Wiktor 
M eczysijw, Nostadt Józef, B u k n er Celestyn Wy­
socki Marcin, Mchke Jan, SławtKOWSł'1' SiMisław, 
Jaros;. Kamionka Wiktor, Fara Wreław. Wrób.i'*. 
ski-Ślepowron Stanisław, Góreck- Mieczysław, Wa­
gner Franciszek, Thuliie-Prawdzie Jan, Heusmr 
Ryszard, Stecz Eueenius. Sykstus, Horoszkiewicz 
Kazimierz, Słupski Jań, Amirowicz Kajetan, Mlscti 
Józef, Załuski Junosza Zdzisław, Tarnawski Ru­
dolf, Fiłous Eduard, Fabry Franciszek, Pik Ignacy, 
Krauss Karol, Herman Emnuel, Gauglitz Ottokar, 
Niklas Stansław, Kalicki Józef, Zadoć Kai i mierz. 
Sylski Ś:ibor Kazimierz, Becker Józef, Kr.rnpa Bo­
lesław, Truskolaski Gustaw, Pucha'al: Maciej Bre- 
zany Oskar, Dąbrowski Jelita Romuald, Bołdeskuł 
Karol, Jaroszewski Adcm, Kar/eck .-tlfred Stasz­
kiewicz Henryk, Prochaska Emil, Kamiński Hen­
ryk, Szyszko Jakób, Kolszews i Henryk, Gawroński 
Edmund, Odyniec Władysław, Jastrzębski Antoni 
btanidaw, Lin'a Maksymilian Eugtnjusz, Swiąte.ki 
Kazimieiz, Szyma lowslsł Adam, Kamprad Kazi­
mierz, Raabe Zdzisław, Malinowski Ludwik, Dule- 
wicz Adam, Gromezyński Wfejciefdf, Gembicki Dy- 
onr y, Sawicki Aleksander, Giedwtłło Longin, Ka­
liszuk Stanisław Zygmunt, Dzięciołowski Jan. Ga­
łecki Tadeusz. Galiński Adam, Chełcl.ow-ki Wia- 
uysław, Adamski Edrwd, śp. Ryci ter Wacław, 
Po oński Antoni Bolesław, Poniatowski M eczysław. 
Wołowski Aleksander, RoBaszkiewicz Wiktor, Zdzien- 
ldewkz Michał, K ewnarski Anioni, LewszeSki Józef. 
S emiot Karol, Gievartowski Tomasz Tadeusz, M- 
s ałowski Władysław, Borodzicz Józef, Luskino 
Leon, Kowalski Stan sław józef, orej Bolesław, 
(argoński Albin, Rzewuski Adam WitoW Giabow- 
ski Teofil Władysław, Zawistowski Leot., Tar- 
izyńsKi Mieczysław, Bajraszewskł Maciei, Skrzy 
szewski Włodzimierz Mirosław, Kobordu Fabjan, 
Sobolewski Stan sław, Wę ziagolski Stanisław, Sze- 
met Antoni, Dobiowolski Jan, Onoszko Grzegorz, 
Kopczyńsk. Lunai, Bokszczanin Włodzimierz, Bo­
rowski Stefan, Załęski A!eksinder, Milewski Mi­
chał, Chromiński Kazmitrz, “Żywicki Jan, L'"ber 
Kazimierz, Mrozińskl Aleksander, Szokiewicz Ka­
zimierz. Kuncewicz Wacrjan, Mackiewicz Mleczy- 
słav, Skrzyński Stanisław, Zegota-Janusuai is Mar-

i.yn Dniepru.’
Siedzi we czwórkę, przy m-ły™, marmurowy® 

iołikn, w zadymione] i pełuej zgiełku sali jednej z 
wfększyco kawiarń kijowskich. Łączy k±. jorzede- 
rrscyśtkiem wspólny fach. są bowiem literatami i 
dziennikar^aau z zawodu, w większym jednikże sto- 
oniu w spoina niedola wygnańcza, wspólne nzeżycia, 
osamotnienie, no L. tęuknota do kraju, do Polski.

I oto zjawia się potrzeba serdecznej, przyjaciel­
skiej pogawędki o tern i owem. żywszej wymiany my- 
iii, zdań i poglądów', bo czując się obco I nierwojsko 
wśród rozpętanego rewolucja społeczeństwa, n.e zna. 
lazłszy oddźwięku w sercach nielicznej koionji emi­
gracyjnej polskiej, chcieliby zapewn ć sobie kilka bez- 
trosldch, spokojnych godzin, w szarej, pełnej deroie ■ 
ula ! smutku wegetacji. Więc opowiadają sobie ęi 
czterej wygnań^-y o wszystkiem. :o mogłoby ich za­
jąć i myśH oderwać od przykrej rzeczywistości. A ipe 
dfer /ai są to literaci, którym na konceocjach nigdv 
nie zbywa, nic dzfwnegc, lż zamiast wlec dług.e, kon- 
wencjonalne rozmowy, Improwizują mfmowoli, tak 
thbie na poczekaniu, barwne, życia pełne histoiyikl, 
czy też nowelo których przedmiotem zdarzenia i ty­
py, zaobserwowane w czasie emigrac! jnych węaro- 
wek

Oto pokrótce treść niedawno wydani książki 
Uerzego Bandrowsłdego, p. L: „Syn Dniepru'

W prostych, niewyszukanych raitjach. zapoży- 
nonycij może od Boccacia w celp urozmaicenia po-

jan, Żymierski Marjan, tfurhardt-Bukacwi Stanisław, 
dr. Kuk el Aiarjari Włoc^ mie’z, Kai as ewici-Toha- 
rzewski Michał, or. Zarzycki Ferd. a id Ircia- 
nowskl Mieczysław, Fabrycy Kazim erz, Piskor Ta 
aeusz Ludwik, Sikorski Franciszce, Olszyna Wil­
czyński óisf, Stachiewicz Juljan, ŁukcsK Kazi 
mierz, Pasławski Stef n Wiktor, Tar«u*Jowicz Sta­
nisław, śp. Lir-Kula ? .j idszeK, Bobrowsk' 
Zygmunt, Dąb Bi> nack Stefan. Zos:’.-Tcsnaro Sta. 
nisław, Wieczorkiewicz Wacław, Łuar,’ósKi Ale­
ksander, Korszun-Osmołowskf Mikołaj, dr. Zając 
Józef. Taczak Stanisław, Thiel Stanisław Lucjan.

Pamiętajmy o inwalidami: rsBichl
ODEZWA!

Wojna świitowa przyniosła Ojczyttde naszej 
wolność i niepodi ^loś Wywalczył nam Ją icL- n  
polski Naród n isz winien mu cześć i wdzięczność. 
W pierwszy- rzędzie nawży się ona tym żołnierzom- 
inw?lidom, którzy w wałce o nas? byt narodowy utra­
cili jdrowie, a z  nir» zdoh ość do pracy zawodowej. 
Rz@i;ze te oczekują dziś pomocy przedewszystkiec 
ze trony społeczeństwa, gdyż państwo nasze “ry 
cz - uc i wyn tezom, długą wojną, znajduje si" 
w trudnych warunkach ekonomicznych i mimo raj- 
szezerszej dobreti woli, s~.no jako takie, nie jest dziś 
w możności udzielić wydatnej i _jda n ająo I pomo­
cy licznym rzeszom inwalidów. Zorg-nizowan u i nie- 
rtenic pomocy podjęła się Towarzystwo 2 gród dla 
l olskich Ii nalidów im Ko^duszkL w rłę Midem prze- 
t : trńu i w iera. te  zawsze ofiarne ~poteczeństwc 
polskie akcję tę gorąco poprze.

Już w krótkim czasie, bo niespełna 1 i pół miesię­
cznej działalności przy szczupłych funduszach — po­
trafiliśmy, — na 300 morgowym obszarze ziemi w 
Czystopadach, — darowizny Państwa Tadeu^ów 
Cieóskich, — roz-ocnć budowę 30 zagród i mamy 
nadzieję że jeszcze w tym roku przed zimą oddamy 
je dc użytku inwaliń^m.

Cele naszego Towarzystwa są: 1) zakhdaKe 
i urządzanie zp%ród i wrrsztatów p i»cj dla ^olskich 
inwal"lów, 2) zajdai inie i urzymywauie szkół zawo­
dowych oraz wogóle zakładów wychowawczych dla 
sierót po poległych żołnierzach. 3) stai-uie się o to, 
aby powstałe zągrodj’ stąiy sie wzorem racjoranej 
« .“spodarki małoroinei. a warsztaty wzorem pracy 
rzemieślniczej oraz stanoie. aby ich właściciele byk 
źywyc. irzykładem zgodnej i zbożnej pracy miłość 
Ojczyzny i oc 'zuda ofiarności i obowiązków obywa­
telskich ytober. państwa polskiego i współ uora^ów. 
Dożywctoim protektorem Towarzystwa jesn jeuęral 
Józet riaher, który owa wszy dar inicjatywę do po­
wyższej akcji a ze zebranych funduszów przez pol­
skich żote erzy we Francji dał mu podstawę materjal 
aą. Do wzięcia udziału w tej akcji uprzejmie zapra­
szamy i jak najserdeczniej o poparcie prosimy przez 
przystąpienie do Towarzystwa w- charakterze człon­
ka i przez jednanie nam nowycn członków. względuie 
przez dowolne ofiary w ziemi, ‘nsterjałacłi bucowla- 
nych i pienMzach.

Członków .e dzielą me na ą) założydeh, którzy 
zkozą 100.001 marek pą celu Towarzystwa jednorazo­
wo lub ofiarują conajrarW 100 morgów ziemi, b) zwy­
czajnych, któnch wkładk* wvnosi ccnałmniej 100 
marek rocznie

W głębołuem przekonaniu, że zapcczątkowaUśmy 
prucę doniosłą a w obecnych czasach tak aktualne » 
pożyteczna dla dobra tych, któr»y dziś w ciężkich

czasach walki o chlel codzienny skazał są na 
losu i dla dobra i ku pożytkowi naszej Jkosymiy —ij 
T/ierzymy że odezwa ta znajdzie oddźwięk wfc 
wszystkich .sercach, w których bije uczucie n 8()W| 
bliźniego i miłości Ojczyzny, fc znajdzie 
zrozumienie sprawy, której chcemy służyć. j

Niech zadowolenie wewnętrzne ze spełnksd*j 
szlachetnego i pożytecznego czynu będzie nagro^ 
tym wszystkim, któr-y do tego dzieł* rękę przyłóż- , 

Mam- nadzieję, że nie braknie żadnego <OuiKxłiU> i 
go obywatela, żadnej gminy ż-drej ;~sty-”cji pubP 
cznej jub prywatnel któraby Ute zechciał* wziąć 
ndzuin w tak pijknem deiete.

Dary w nie ucbomościacfa pre®®y zgłaszać tt? 
Dyrekcfi Tow. Kraków; Basztowa 9. Zaś wkładk.; 1 
dany pieniężne na. rachunek bieżęcs zuzeąo Tow. 
w Banku Małopolskim w Krakowie, la t w Banka 
Krajowym we Lwowie, przy ró- i oczesnem zawiado- 
mieniu net o dokonanej wysyłce pienieżne .

Za Radf Główną: Dr Rey, rfeeprezn>
Dr. Stanisław r Rowiński sekretarz.

Za Dyrekcję: ArpadCzerwińsk, Ałeksander Rn* 
doniewicz. *
U W IIW — nwm -IIH-II—rr~n r~———— — ^

n a d e s e a f l
(Za rubrykę tę Redakcja nk odpowiada).

Iwonicz ordyn. Dr. MAZANEK.
B 763/20.

Posada dyrektor?
tutijsz8j mtajsHtBj rzeźni zaraz do obiąsia-

Reflektasd winni być w pos—dknfa aprobacji 
na areierynarz i. Pobory podług ki. IV pragmatyki] 
mie}s‘,kj (odpowiadającej kl. 8 rozporządzenia N. R. 
L  z dnia 31. 7. 1919)

a) pensja pod; tawowa 8000 Mk
b) dodatek starszeństwa za każdy rok t/50 pen^ 

podstawowej,
c) dodatek na żonę 1/6 od a I b.,
d) dodatek na każde dziecko niżej 18 lat — 1/25 

od a i b., 2790r }
e) bieżący dodalzk drożyżniany 20«/o od a, L, c,

S d.
0  nadzwyczajny dodatek drożyfnlany 50% ogń*- 

ntj pensji. Oprócz tego woloe r  *kanlc- 
z prawem ukarania większego ogrodu owoco­
wego i warzywnego przy domu i dobn spo-, 
sobnr Ić wykonywania dobrze opłacające^ idą 
pnktykf prywatnej.
Piś iiienoe odwrońtr zgłmzeab z dokładnymj 

życiorysem i załączeniem uwierzytelnionych kopfi 
śr/iadectw, przyjmuje niże] podpisany

Magistrat.
Gr.iezno, dnia 17 maja 1920 r.

Konkurs!
doszukuje się kilku ukwalifikowanycb

leśników
dla urządzenia laso v i pomiarów, ż^oszeni? nalety 
wnoHĆ do Zarządu o k r ę g o w e g o  dóbr państwowych
we Lwowie podając kwalifikacje i żądane miesliwe 
ern wynagrodzenie za pełnienie służby we I.wowN 
i w cza* <i robót w losie. n3 %

* Jerzy Bandrowski: „Syn Dnic-oru“, Lwów.
“1900, jąaklańe^ W-odawnictw* polskiego, str ?00.

szcjególnydi fraj neotów I po%czem* ich w pewną 
całość iogiejną —■ camknąl tfpr szerrg obrazków, 
ozy też szklcó v. v  których udiwydć się sta-a psy­
chologte kfljru charakterystycznych zjawisk I typów, 
w związku z całok ,2ftałtem wycfariżtwa polskiego 
w Rosji

Jest to więc poniekąd próba syntrty wrażeń, wy- 
riesionych % długoletniej tułaczk1 próbs z której ae 
t<M wychodzi w calem tego słowa znaczeniu, zwy­
cięsko,

Ktokolwiek był jai uszotu ,^w.,*dzaó“ różne gu- 
bernje rosyjskie, ocierać sie o wszelkiego rodzaju 
‘ndywidua, widzieć lozwie.-ające się nowe i i cprłęt 
horyzonty, nieuiane, tajemniczością swą kuszące 
światy, krótko mówiąc, ktokolwiek wyrwany jak ro­
ślina ze swej rodzinne! gleby próbowił szczęścia 
wśród oocydi i na obcej ziemi rozbijał wędrowne 
aai noty. ten niewątpliwie odnajdzio w nowelach p. 
B-mdrowskiego wiele motywów swej własnej epopei.

Ale i nłe brak tej książce głębszego, VUbllcystr 
cznego raczej podkładu. Uwydatnia się to wyraźnie 
w n.jarę poznawani* tendrach autora. Chodzik) mu 
w pierwszym r tędzie o zbadanie pewnych zasa­
dniczych zmian i przeobrażeń, iakie dokonywały się, 
w przeclętnycb chociażby umysłach- pod wpływem 
wielhiej wojny i jej bezp >średnich skutków. Świad­
czy o tern nrwet ugiiipowame noszcz^róinych nowel. 
Nastrój /razu lekki, satyryczny, nie pozbawiony ru- 
baszności i karykaturalnego zacięci a. które tak bawi 
przy opisie przygód wielce nieśmiałego Drzaidżyń- 
skiego. ’ub pana radcy Kogucika. marzącego napróżno 

. o „Szmaragdowe! Persoektywie“ nastrój ów prze- 
l chodzi z wolna w ton oowaznleiszy. ustępując miejsca 
i ogólno-społeCznyn problemom, silnie'zwłaszcza po1-

■ Kreślanym w octatmej bardzo pięknej nowelce, z a t y ­
tułowanej „Cast“.

Jest dużo szczerego, zdren »ego realizmu w tych< 
przygodnych opowiadaniach. Ludzie 5 ich charaktery, 
ulegające przeróżnym wahaniom w; •stepują wyra-, 
źnie plastyc:mie, bez wszelkiej przesadnej stylizacji! 
To samo da sie powiedzieć o drobnych na cko nitv, 
w i e k  inówiących szczegółach, które jednakże przr 
bliższem rozpatrzeniu odsłaniają ni Jedną ciekąwf 
strene życia, zwłaszcza rosyjskiego Okrasza zaś iż 
przewijający się przez wszystkie niemal stronice nie- 
kłattiany, czasem z lekka rubaszny humor, nie mając* 
jednakże nic wspólnego, z nadużj \ranym dziś częstr 
dla pokrycia banalnej treści - „śmiechem przez łzy*’* 

A tu i ówdzie nie brak też szczypt" poezji N?1* 
pozo-.t tł snać autor męwsżliwyui na piękno ulcrałń' 
skiej przyruJy i posępna ctszę zaurals-ńdi stepóv 
Pokahl przemyśleć swe wLsne wiażenia i atrwHip 
w kilku zręcznych podamńęcJadi węgla jakąś chwite 
znamienną, lub uwagi gc dne zjawiska

To tez dla tych. którzy nie ogiądaH nigdy MdJO< 
rozsłoneczniouytii plasków naddirirprzańskidt, ni® 
przeszli prze'! Scyllę * Charybdę emigracyjnych udrę* 
cz3ń. Książką p. Bard»ov'S.dego będzie miłą. źajmtff 
ca tekturą i prryczyr.! się do wyrobieni sobie Jasnego 
pojęcia o tych rzeczami; liczni z  wsp uwwarzysżć 
wygnania (o Ue nie przelękną sie wklęsłego zwt«* 
d  bdła, którem przemyślnie p o s łu g i się z jtrr\ _  od- 
n-jdą w niej wiązankę wsponm z idf' ■aicLieJ i nnj 
mo wszyst eo. jasnych momentó*" nie oozbawton** 
przeszłoścL

KHaźke wydano bardzo staramrfe. PopTawntw® 
tekstu nie przedstaw** również wfete do życzefll*

jnUoss JUistowskL
i

1
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M o m M  bielące.
Lwów, 12 czerwca.

1 “EPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W sobotę 12 czerwca o godz. 7 „Żydówka’*, 

*WŁ Halcvy*ego z pp. Marynowto/ówną, Małecką 
(w roli tytułowej), Mannenr i NJ- ankowskim.

W niedzielę 13 czerwc- o 3.30 „Lyzlsti _ta“, o- 
fretka w 3 aftach F. Linckego. — G godz. 7 po 
faz 8-my „Ponad śnieg", drama* w 3 aktach St Że- 
tomskiego.

W poniedziałek 14 czerwca o g. i  ’ Po tiar 3. 
(Książe Kazimierz*1, operetkr w 3 aktach K. Ziehrei a»

We wtorek 15 ezerwc* o g. 7 w. po raz 9 „Po- 
jud śnieg", dramat w 3 aktach Stt-aoa Żeromskiego 
w i iezmleuone} obsadzie.

We środę 16 czerwca o g. 7 w. „Eugenfcsz One- 
tin", opera P. Cz°ykowskiega

We czwartek 17 czerwca o g. 7 w. po rw  <*t» 
.Książę Kazimierz**, operetka Zlehrera w uiezmic 
lionej oosadzie.

W pi> tek 18 czerwca o g. 7 w. po raz pierwsi * 
(Chrześniak wojenny, krotochwila w 3 aktach M. 
JJęnnequin‘a i P Vebera z pp. Trapszo, Kwiatkiewi- 
ćzową, Jankowską, Frączkowskim, Ni»wac«din, Rr 
izews*, Ratschk; j Czaklu.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA" 
t e  Rejtara 1. 3):

Pr''"ram ostatni, od poniedziałku 7 go, do v r- 
tu 15 go czerwca włącznier cod^ermie o godz. 7.30 
Wlecz. Prolog. — Gościnny wytęp: Jerzs Borońsld 
w swoim -eperfarze. — Anda Kitschman i Marek 
Wtndhefa.i w jwoim repertuarze, — Paulini No ikow- 
tka, piosenki liryczne. — „Dygnitarze", sketch w 1 
tkcie. — „Pas dc na piosenki", sketch w 1 akcie.

Bilety \ reześnied u G. SeyfH^tha (Akademicka 
cao od godz. 6-tej wiecz. przy kasto teatru.

— „APOLLO". Dziś nowość! „PaLerbk af, romans 
u 6 aktach z I-otte Neuman (Led* Nova). 2856

Zemanie IwawsHch członków Zarządu flefetal* 
towepo (Komitetu Wykonawczego) Związku ludo­
wo-narodowego v schodnie) Małopolski wybranych 
na ostatniem Wałnem Zgromadzeniu, odbędzie *je 
flziś, w sobotę, o godz. 7-me] wieczorem w lokalu 
Przy ul. Pański^ 11 I. p.

— „Polski Bant Przemysłom y*4. Zakład główni 
Wc Lwowie, 3-MaJa I. 9, i tzyjmujc ogłoszenia i 
dolską Pożyczkę Państwową również w ni, dzieli 1 
Unie świąteczne od g. 10—12 w pof 3094

— Na dochód kolonii leczniczych w Ryua iowte 
^rętanit przedstawioną we wtorek 15 czerwca ttopP' 
ludni” opera Pucciniego „Cyga«etja“ siłami solo " tr 
nii szkoły Czesława Zaremby, ze (Wudzialjm 
fchórów i orkias.ry teami miejj deg«

Cel 1 ofiarni śpiewacy powinni być trakcją dla 
tzerokich ma? publiczności L «w a. Bilety wcześnie 
fto nabycia w „kładzie nut p, r-eyfertha. uL Akt» * • 
micka.' 3096

— Walne zgromadzenie „Rakszawy*4, akc. Tow. 
Ulu wyrobów snkf-onlczych odbyło się 1 czerwca br. 
w głu^chu Banku krajowego we l  wowle pod prze­
wodnictwem prezesa D ’. Jana KStftćgó Steczk w- 
••kiego. Po udzieleniu Zarządowi absoluUjrJum i u- 
chwaleniu statu owych dotacji i tantjem, oraz 20 
dywidendy dla akcjonarjuszów za rok 1919, przezna­
czono na cele plebiscytowe 30000 loron, na d*r na* 
tode wy dla Naczelnika Państwa J- Piłsudskiego 500J 
toron, dla Inwalidów wciska polskiego 50000 koron 
Uk. że ogół daró**r na cele narodowe dodęgnrl sumy 
td&OCl koron

Bams. kralawy we Lwuwie bluzie wypłacał od 
6 cserwca br za ‘tażdy kupon akc?1 z? rok 1919 po 
40 koion.

(Przedral nie będzie opłacani

— Prawo pobieżności. Mir1 ster wyznań religij­
nych i oświecenia publicuiego nadał klason I—VL 
trywatiego gimr.i4um żeńskiego Sióstr św. Józefa 
V TaLmopolu na rok szkolny 1919/20 prawo publi­
czności wraz z prawem wydawania świadectw mar 
fccych ważność szjłó! -ządowych, zaś prywatnemu 
felmnazjura realnemu reńskiemu w Jarosławiu ró­
wnież na rok szfo.lny 1919/20 prawo publiczności, 
&raz prawo odbywania egzaminu dojrzałości i wy­
dawania świadectw dojrzałości, mających waźfiość 
'wiadcctw szkót rządowych z tern ograniczeniem, ie  
Kawo to może być stosowane tylko do zwyczajnych 
Uczenie uczęszczającj ch na codzienną naukę w tym 
Nakładzie.

— Egza.nin dojrzą'oś<i w liceum SS. UMWiahek
Lwowie odbył się w dniach 1 1 2 czerwca pod 

^zewodmetwem P. Wojciecha Gizegorzewiczs oy- 
tektora iilji IV, gimnazium. Egzamin zdały następu­
j e  abrturjentki: Bemltohówna Irena (z odzn.). Bie- 
^ertr.anówna Jadwiga (z odzn 1 Ilofmoklówna Stanl- 
^a\va, Ichniov.Tska Bronisława (z odzn.), Klippelówna 
Wiktorja, Lewandowska Zofa (z oazn.), br. Losió- 
^ha Marja, hr. Los.iówna Zofja, Rachlewska J .dwi- 

Snch'nikćwna BeLna, Woyclechc Tska Marja, 
górska Anna (z odzn), Grodzicka Maria (z odzn), 

1 neschówra Janina (z odzr). Zatorska Zofja (zod-
tnaczenjani), "  1 ’ '  "  su'

— Telefon Lwów—Warszaw*. Dyrekda poczt I 
.Jegrafów we Lwowir ogłasza: Reskryptem z  31go 
mada 1920 L. 18082/884 VIII., zezwoliło Ministerstwo 
poczt i telegrafów na podjęcie ogólnego międzymia 
stowego ruchu telefc nicznego r a bezpośrednim prze­
wodzie telefonicznym Nr. 198/11. między Lwowem a 
Warszawą. N ależy .^  zi toiiostawkę (3 minuty) 
zwyczajnej rozmowy w tej relaoji wynosi 25 marek.

— Za wyKroczetn. przede tajemnic t  wojskowe). 
Komisarz rządowy stoŁ m. Warszawj wycił nastę­
pujący komunikSp Wbrew wyraźnemu brzmieniu art 
6 dekretu z dnia 7 lutego 1919 w przedmiocie tymcza­
sowy cr przepisów prasowych 1 pómhnó zasad ustalo­
nych przez Min. spr***’ wojskowych w porozumieniu 
z redaktorami pism warszawskich co do przestrzega­
nia tajemnicy wojskowej, niektóre pisma warszawskie 
zamieszczają wzmianki a n a ^ t  cale artykuły Joty- 
czące operacji wojsKOwych. Zdarzyło się to w osta­
tnim czasie w czterech pismach codziennych, '<■ -n no* 
wicie: „Nues vun Hajnt" w nrz. 134 w artykule „Kry­
zys rządcv. j"11 —• zamieścił wł^domośc? dotyczące 
operacji wojskowych niezgodne z rzeczywistością 1 
szerzące niepotrzebnie niepokój wśród ludności. — 
„Kurjer Warszawski" w wydaniu porannem z dLla^ 
czerWci w ar+ykule „Zw  ̂cięstwa Szeotj-ddego*, 
powtórzonym v całości przez ..Gazetę Porani a" w nr, 
153 l przez ..Gazetę Watfzawskf* *w nr. 166 zruw  
szcza mforiiiacje dotyczące ntdiu wojsk, ich rozmie­
szczenia i przebiegu ostatr„„h opera'1 wojennych. - 
Informacje czerpane z luźnych wrażeń, jakoby woj­
skowych nie opayte na faktycznych c* rych podryw*
Ją lekkomyślnie zau.anie do ścłsłośc urzędowego 
komun!-:atu wojennego. Wobec nieobywatelsldegcr 
stano wisKn wyżej wymienionydl czterech dzi -ani* 
ków, uprzedzam ie  winni przekrocz mis irzepisów o 
przestrzeganiu Ciemnicy wciskowej będą pociągani 
z ca!, surowością do odpowiedzudnośc1.

— Nauczyciele w gimnazjach źydcwsldch. PcJąj 
my nszwiska nauczycieli uczących w hydowsklch 
gimnazjach: męskiem i żeńskiem i szkole handL we 
Lwowie. Wiadomo, że te g i m m s t w o r z y ł o  „Ży­
dowskie towarzystwo szkoły ludcwej i średn,r* 
Lwowie", po wypadkach listopadowrych, w celu boj­
kotu szkól polskich, <iwł« szcza prywatnych g u  sh 
złów żeńskich, przed któremi wtedy gromadki żs* 
dowsiJch „Wigałe" rozpędzały uczenice Otóż w ta­
kich szkołach uczą ludzie, T których część udiaiwu* 
Polaków. Dyrektorzy s?: M. Brandstatter i Dr. i- 
U«i B, Nauczyciele w ginr azium męskiem: Ander- 
man.„ Ewa Applćwna, Dr. Maks Bienenstcck, Zalke 
Brandes Meier Charuner, Abraham Ehrlich, Tr. S. 
Ede. Dr! Henryka Fleckówn*. Dr. L“w Freund, Dr 
Adela Grossównd. Mina Giinsberg, 1 r. Sal. Igel, M. 
Halpern, Dr. Fr. Kerzerówua Dr. Cecylia Klaftenó 
w na, Emeryk Kroch, Leon Kroch, Mandel, Mandel 
kern. Dr. Regina Nadlówna, Dr. Iz. P-th, A. kmdel- 
stcin, Saul Reger, Dr. Makt, Kosetemsch. Dr. Chalm 
Rosenthal, Z. Roth, JoackM ScMdfeher. Meilech i?U- 
ber, <B r Hrmru tyat, inź. Sp^ber. mż. Ai, & Stehl, 
L.’. Maurycr Sttaa :ch,' Nlssc a Schapu Dr. Meier T»u- 
ber, E. Fen.er. Ttngar*eldówna, Dr. Z. VogeIfanger, 
Dr. Jakób Willer, Werberżar1̂  Józef Włttlin. Berta 
Wolfćwna W gim«azjum żeńskiem: Dr. R głna: Asch- 
kenazćwma, Rachela Barai-wa S. Brochówna to*. 
M Fich, Marja FrSnklówna, Natan F'ichs, Mirjam 
Oelberówna Rebeka Gol4sct-,-nr.wał Laura Kochó- 
wna B. jilberschfltz. Dr. N. Seidmann, Rosenbertau- 
ka Ros *nstockówna. Fryda Strauchcwr Dr, Wap- 
pe ów na. W szkole handlowej: dyr. Juljusz Eisler, 
K.ara FeuerstoUówna. Dr. Leon ! insterbusch, Got- 
tesmann F. Hłrschhc % Jdcób Hirscbsproug, Róża. 
Krepsóvra- Mojżesz ^atrfen Meitorh SilK j n r  
Tannenb r Naglówna. Maurycy Waschitz. Jerzy

^ 5 * 2  y-n wQ Lwowie. Pepi Gruecberg ,at 57, Ko­
tlarska 8, -ai Wl. Wh ó Hordyński at 76, św. Mar­
ka 0 u * i: d starczy, Emilja LuKunowicz lat 30, Kur­
kowa o, zapalenie uszne, Kazimiera totyuszańsk 
lat 2 Rappaporta 7a, zapalenie płuc, PL,v'wa Fleisch- 
man lat 32, >zpital pewsz Tutlh .  p c Sara Fe- 
lATłair lał 42 szpital powss., tyfus plamcfy, Marja 
Olearczuk lat 12, KocLanow-Wego 59, gruźlica, Ka­
tarzyna Ha ;ymów lać 660, knorou ikieb 1, paraliż, 
Us»?Baral, 1 : 65, Skarbkowsk l i .  ropień wątro­
by Jan Zieliński, lat 4, szpital po ̂  szkarlatyna, 
Adam Schmidt, lat 63, szpital nowsz., gruźlica płuc, 
^tiTsława GuzMewicz, fat 13, szpital powsz., - 
o S e  Płuc, Jan aduszyński, lat 64, szpital powsz., 
SsłSien^ ' a Marian Tai ./skf, 2 lata, szpital po- 
wlzeĆS' o d S  f ryć Mudryk, lat 60, sgpltal povtoz., 
S h > T  Antonina Stasiów, lat 40, Piaskowm t, '•ho- 
foh! narz- u trawienia, Anna St . machów, lat 70, 

.i?a m uwi°d starczy, Michalina Szymn - 
2 O T  W  Rohulanka 4, rak ełądtó Teoc r  Fed- 

lał - aitai powsz., gruźlica, Hme Jldes Man 
lat 73 Śykst ska 2a niażdżyca, Edward urduck 

to lO ! Bilińskich Płuc ;Trteiu Chletopro^,
lat 42, szpital okręg- W. P., gruźlica płuc, Jan 
mecek lat V. szpital epidem., fi fus brzuszc ’, Anna 
Rerczak, lal 6, Wulka panień. 48, choroba narządu
trawienia, , . ańC(3w ^  r|ata st locuiego. Komisa­
riat Główny Urząd fcfkwidacyfry wfe Lwowie po­
daje lo wiadomości, że termin Prelduzyjny do wno- 
szenia w niejscowej Komisji szc-m  .owej "Sanoku  
zg ,cń strat wojennych poniesionych w ginach  
powiat, sanockiego w czasie wojny świtowe* i Poł- 
sko-u.cralńsk ei -ostał wyznaczony pc dzień ł5 go 
września 1920 wlączni*

— Żydowski robotnD Jakób H ach, lat 2L przeznafr- 
czony przez Kahat do robóć wojskowych, ugradł w 
szkole Kadec’aej siennik wart. 300 mk. F rzytrzynu - 
no go jednak i aresztowano. Fakt ten nie jest odosobnio 
ny. Kradzieże tak e ze strony robotników żydow­
skich najętych przy robotach wojskowych, są na po­
rządku dziennym ____

— ślub panny Wandy Steinhr usówny, córki posła, 
z panem Drem Józefem Scboenbomem adwokatem w 
Jaśle odbył się w KraKOwie dnia 5 b. tn 3. u

W tdolnicy Gródeckiej Czytelnicy iiasi zaopa­
trywać siy mogą w ^łow o Pols.de1 w handlu ko­
rzennym p. Kulinowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w sklep.,', spożywczym Romanowskiej Zofii ul. Na 
Błonie L 2. 2676

□  KRONICZKA RRJ KOWSKA. O lichwę towaro­
wą. Dni* 10 bm. zasiedli na ławie oskarżonych *utej- 
suego sądc karnego Franciszek Sembrat, były nau­
czyciel ludowv a bezpośrednio przed aresztowan.sm 
referent ziemniaczan Ekspozytury Ministerstwa a- 
prowizacji w Krakowie, oraz  Leon Wityński. były 
kierownik Zakładu kredytowego urzędników we 
Lwowie. Akt oskarżenia zarzuca obwinionym wystę 
pek lichwy towarami j rzez żądanie nadmiernych cen 
za -yemniaki. które oskarżeni mieli dostirczae i Po­
znania do DziedzL, rzekomo na wywóz do Krako? i 
a właściwie do Wiednia. Nadtc są obaj obwinieni 
^skarżeni c paskarstwo ziemniakami, k^re naby^mli 
v tym celu, aby przy dalszej ich odsprzedaży naa- 
miernie zarabiać. J'ak stwierdza akt oskarżenia pod- 
yądnl na 1500 wagonach kartofli zarobili kwotę 
1,500. D00 marek. Mieli oni te zien niaki w pasku sprze­
dać Towarzystwu handlowemu śląskiemu w Cieszy­
nie. Na wniosek obrońcy Dra Ostrowskiego postano­
wił sąd przesłuchać członków Rady narodowej de- 
szyńskiej, czy jest prawdą, ż. Rada narodowa cie­
szyńska zaakceptowała umowę, zawartą z To-rarzy- 
stwem handlowem Śląskiem w spr wie aostawy 
1000 wagonów ziemniaków dla Wiednia w celach 
kompensacyjnych. Na tem rozprawę odroczono.

PROPAGjLNDA po ży c zk i p a ń s t w o w e j .
Łódź. (PAT. )Z inicjatywy wojewody p. Kamlfi- 

skiego odbyło sie we województwie bardzo Lczne ze 
branie reprezentantów wszystkich wyzna„, władz ! 
urzędów wojskowych 1 cywilnych władz samorz?- 

I dn3Tch, Instytucji społecznych i gcspodarczych 1 L p. 
or*z wybitnych osobistośd ws-ystklcfc warstw spo 
lecznydl, ceiem utwórz cr la woj iwódzkiego komitetu 
propagandy pożyczki palŁslwow^j. Na zebraniu, które 
*agalł wojewoda, podkreślono doniosłość p-ojagowa- 
nia pożyczki państwowej, poczem przedstawidel Mi 
•- stersty a  Bka-Ku udzielił potrzebnych wyjaśnień. 
W rezultacie obszernej Jy<Lus]i, jakr się odbyła, u- 
tworzoi. cztery sekcie a w czczególnośćl adminlstra- 
cj-jr^tnansową. statystyczne mformai yj lą roni 
grndy i ameryh n Ka, a nadto utworzono ob :em^ 
komitet wojewódzki pror .gandj pożyczid iŁristwo 
wet

STOWARZYSZENIE POLSKO-FRANCUSKIE. 
Paryż. (Hayas.) Przeszło 50 posłów do tarlamen 

tu francuskiego przi-stąpilo do Stow. polsko-francu­
skiego, mającego n* celu jak największe zbliżei e obu 
krajów.

WYCIECZKA SŁOWAKOM W ŁODZI. 
iódi‘ (PAT.) Wczoraj przybyła do Łoazi wó­

deczka Słowaków z tereno - plebiscytowych, złożo­
na z kilku osób pod przewodnictwem pp. Eugeniusza 
Sikory i Piotrą B -owego. Przrjedem wyrieczk* wjąl 
się miejscowy Komitet plebiscytowy. Uczestnicy 
zwiedz*'* ulastc i ważniejsze ztuklajj przemysłowe. 
Dziś odjeżdżają do Poznania.

PRZED KONFERENCJA W SPAA.
^arj . (Hayas.) W kołach sojuszniczych powsta­

ła 1 srestja, wzy ze względu na wewneirzna sytuację 
w t Włoszech, Nler„cy nie zechcą się domagać nowe­
go odroczenia konferencji w Spau. Konferencja finan­
sowa w ędz, sie w oznaczonym terminie. Ustanów 
ona środki, mierzające do Przywrócenia równowagi 
ekc imlczne w Euro] e 1 zapewnienia wykon-rwanF 
traktatu oraz wypuszczenia pożyczfj międzynarodo­
wej. "
BURZLIWE POSIEDZENIE SEJMU CZESKIEGO.

Wiedeń. (PAT.) Z Pragi donoszą: Na dzisiejsze** 
posiedzeniu Izby poselskiej podczas przemówień!, 
uosla słowackiego Jurygi, powstała wielka WTzawa. 
„■dy p. Jurygc krytykując rządy czeskie tu Słowaczy- 
żnie. { iwiadczj’5 że 'ego stronnictwo na mocy układu 
w Pittsburgu domaga się daleko idącej mtonoml dlf 
Słowaczyzny oraz samorządu dla Moraw, uwag*, 
mówcy. i( język czechosłowacki nie Istnlrie, wywr 
lałr ty Izbie ogromną wrzawę. a z łau posłów cze- 
skicu .Ki^nrwah się pod adresem p. Jurygj groźne o  
krzyki, nazywające go miedzy innemi zdrajcą.

POJEMNOŚĆ FLOTY FRANCUSKIEJ. 
Paryż. (Havas.) Podczus dyskusii parlamentarne* 

K  łprawie budżetu marynar . handlowej, podsekr
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tar* 4nnu Bugnon skonstatował, że flota trincuskt 
lkrr*ca przed wojną 2,650.000 tona pojemności, dzięk'. 
odszkodowaniom osiągnęła obecn e -yfrc ( ,550.000 
tcnn.

KONFERENCJA MIN. PATKA Z BENFSZEM 
Paryż. (Havas.) „Petit Pa-isien** potwierdza 

wiadomość, że minister Patek konferował z czeskim 
ministrem spraw zagr. Beneszem w sprawie cieszyń­
skiej. '

STRAJK W KARWINIE,
Cieszyn. (PAT.) Trzy tygodnie mijają Jak *6r- 

nicy I arwińscy strajkują dla usunięcia żandarmerii 
czeskiej. Pokłady węgla na szybach już się wyczer­
pały, wskutek czego grozi wstrzymanie machin. 
Szkody są już olbrzymio. Woda we wszystkich szy- 
bacn podnosi się. Jeżeli pompy wskutek braku węgla 
staną, wówczas szyby w ciągu kilkunastu godzin zo­
staną zalane. Wodą zagrożone są również obie ko- 
ksownit na szybach Jana i A, er era, które me maf, 
węgla. Wskutek tego piece chłodną i wkrótce zga­
sną. Po zakończeniu strajku trzeba będzie te gazo- 
mit zburzyć i wybudować nowe, cn kosztować bę- 

dife sporo czcsu i spowoduje wydatki wieli, miljn ■ 
bw. Górnicy oświadczyli 6 bm., że nie ma m«wy o 
podjęciu prac3r. W razie 'rdyby hr„ Mannwille co io 
sandamerji rześkiej nie ustąpił, górnicy nie TOrodzą 
Się JUii na Jedm nawet dzień pracy, aby dostarczyć 
kokso^-Ti węgla. Górnicy twierdzą, że jeżeL stracili 
taż 3 tygodni n mogą stracić i więcej był* dojść do 
zwycięstwa.

PUŁK. HOUSE )IIW1 IDZI POLSKU 1 
Paryż. (Havas.) Z Waszyngtonu donos-a że po­

wiernik Wilsona, pułkownik House zażądał paszpor­
tu do Europy dla załatwienia spraw prywatnych. 
,N. Y. Herald** twi<rdzi, że pułkownik Ifoiiso odwie­
dzi Polskę i Czechosłowację.

Z  całej Polski.
Odbudowa Pmorgor — iozns sejćoie 
w Częstochowie. — Wykrycłe nową) ,-,Ji 
jorze w W ars*r wie. — Mnożą sią napady 

bandyokin.
Podczas wojny wszechświatowej 1 walk rosyj­

sko niemieckich, stoczonych pod samem miasnir 
Smorgoniami ziemi wlenskie ’, ogień artyleryjski 
zniszczył prawie całe miasto. Mieszkańcy 
Smorgoń rozpierzchli się po ca*ym .‘wiecie, znane 
zaś wielkie tamtejsze zakłady garbarskie przenie­
sione zostały do gub. moskiewskiej i niźgoroaz- 
fciej. Ootcnie dó hodzą wieści, \t w kolonii smor­
gońskiej w Nowym Jorku powstał projekt odbu­
dowy tego miasieczi a i przywrócenia mu znacze­
nia, jakie pos.adało przed wojną pod względem 
przemysłowym. Odpowiednie funduszu w tym celu 
zos ały już zebrane. Niedawno bawił w Mińsku 
przedstawiciel kolonji smorgońskiej w Ameryce, który 
polecił pewnym miejscowym speciaistom opraco­
wanie stosownego planu odbudowy Smnrgoń.

vf Częstochowie targnął s ę na życie pod zas 
kąpieli sędzia pokoju Z. przez otworzenie żył za. 
pomocą brzytwy, Powodem rozpacznego czynu 
by.o silne zdenerwowanie, powstałe na tle ciągłego 
niedostatku i nędzy materialnej, gdyż sędzia Z. na 
utrzymanie rodziny, wożc lej z czworga osób, p.> 
bierał 2.0C0 Mk z dodatkami. Zamachowi prze­
szkodziła służba kąpielowa. a

Policja warszawska wykryła wczoraj w domu 
przy ul. Grzybowskiej 1. 20 olbrzymią, według 
wsżeikich wymagań techniki urządzoną gorzehię. 
Spi ytus pędzony był przy pon ocy rtwó h specjal­
nych aparatów gc rzeln anych. Wejść e do gurzeini 
było tak dalece zamaskowane, iz na to, aby sk 
modz do niej przedostać, trzeba byt o pełzać po 
ziem. Aresztowano 10 osób, oskarżonych o udział 
w pędzeniu gorzelni.

W Małkowie, w Lubelskiem bandyci napadli 
na dom rzadcy folwarcznego, R. Pi w kolskiego, 
k óremu zrabowali 2.700 Mk, oraz kosztowności 
na sumę 55.000 Mk. — W Tańcach napadli ban­
dyci na dom sołtysa, Wł. Biiłobrzcskiego, którego 
pobili. — W Bydgoszczy, w pow. biłgorajskim, 
czterej bandyci napa .li na dom Michała Lekarza, 
-*cz -ostali spłoszeni. — W lasach pod Mlejką 
podczas napadu bandycie ego doSzło do walki rmę- 
hy  poi ciantem a bandytą, który strzelił co niego 
i -ldekł. Naza utrz został ujęty.

Kranika sportow a.
— Wydzlii Szermierzy Polsldeg.i Komitatu lffzysh 

Olimpijskich we Lwowie zawUdan ia tych szermie- 
rzy-amatorów, którzy chcieliby wziąć udział w te­
gorocznych Igrzyskach w Antwerpji, że zgłoszenia 
przyjmuje się najpóźniej do 15 czerwca br. na ręce 
p. Yambery Emila, tu. Piekarska 1. Do zgłoszenia 
należy dołączyć 100 Mp, jako taksę, bez której zgło­
szenie Jest nieważne.

Dnia 30 czerwca br. odbędzie się we Lwowie 
w Klubie Szermierzy uL Pińska 1. 16 eliminacyjne 
i ssaut zgłoszonych szermierzy wobec jury i fcctuni 
trzŁ p. Rakowskiego.

gxepnLi»e uza*c za 'dolnych do treningu b;dę

nogli odbywać bezpłatnie treninr we Lwowie, Łdzie 
z końcem lipca odbędzie się ostateczne klasyfikacyj­
ne "saut wszystkich szermier/y, po którym nastąpi 
przydzielenie ‘ ao wyjazdu na ijrzyska.

Zaangażowany fechmistrz światowe] sławy p. 
Bąkowski z Krakowa rozpoczął Już systematyczny 
trening z lwowskimi rzermierza ni. P. Bąkowski u- 
dzieła także lekcji prywatnych na szable, florety i 
szpady dla pań i panów.

Zgłoszenia przyjmuje Klub Szermierzy, u t Pań- 
ka I. 16, II. p. między godz. 3—6 wi J~

T. K.
— Polonia—Czarni. Ma cł footbailo y o ndstrz. 

stwo klasy A odbędzie s:ę w niedzielę, 13 czerwca br. 
na boisku ki obu „Czarni** w parku T. Z. R. Aby umo­
żliwić publiczności możność zobaczenia spotkania 
drużyn „Wisła**—„Pogoń** match o mistrzostwo roz­
pocznie się o godz. 4 popoł.

Ponadto rozegrają o godz. 5*30 drużyny „Czarni 
H“—„Srarta*' matet o mistrzostwo '/lasy B.

— „Czarni** — „Polonia". O mistrzostwo klasy A 
rozegrają te drużyny match w niedzielę 13 bm. o 
godz. 4 popoł. na boisku Tow. Zabaw Ruchowych. 
Skład Czarnych następujący: Winnic*:i, NedLal, Ha- 
wKug obrona; Kopeć, Bilor, Kir*ciński w pomocy; 
Pawłowski, Sarnecki, Kowaliki, Scott Muefltr **ak. 
Następnie o 5.30 popoł. grać będą o mistrnutwo Kla­
sy B „Czarni IU* zc „Syartą**. Skład Czarnych iLj 
Borsuk bramkarz lludzkl l Filar oack’, Loża, Ohly, 
Sti-b*r ^omoc, Paplus, Scott, Bausner, Bimuach i 
Wyrzykowski w napadzie. Rezerwowi: Haofrr, Dir- 
ski dla 1-ej, Koenig, Witkowski.

" Ze  £ wiata.
© Zaburzenia w Gracu nie ustają. Demonstracjo w 

Gracu trwały w dniu 7 czerwca aż do połn cy. Mo­
sty zajęte zostały przez oddziały żandarmerii. Cyfra 
zabity cł wzrosła yskutek śmierci ciężko rannych 
do 12, ciężko rannych wynosi 20. Jak stwierdzono, 
żywioły komunistyczne skorzystrły z demonstracji 
kobiet przeciw drożyżnio i podtrzymywał/ 'ozru- 
chy. Nazajutrz żandarmeria przytrzymała pewnego 
węgierskiego komunistę. Tłum rzucił się w jego o- 
bronie na żandarmów, przytną many wyrwał się i 
umknął, zamieszawszy się w tłumie. Targi opusto­
szały zupełnie.

lasie Kamlaiy
w

Zafaftglsuuwiąrt spadtu tpalutyl

\ Jział ckowrmicLny.
Podatek dockouowy w Polsce.

U w agi 'rrytyczne o projekoie rządowym.
Prztd ożony Scimowi r*ąd wy proie-t podatku 

dochodoweuo ma tę przede^ szystLem zaletę, że 
pn eprowjdza ujednos ajnienie tego pod deu na ca- 
łyfn obszaize Państwa Polskiego. Przestrzega on też 
ogólnych zasad podatkowych, wskazanych przez 
teorje i doświadczenie, uwzględnia zd. Iność pł tni- 
niczą nodatmkdw, uwzglętnia minimim egzystencji, 
liczy lię ze stosur.kami indywidualnym rodziny, 
stosuje progresję p datkową, clopuszc a ełemoot 
obywatelski do wymiaru podatku.

U^aż^my też za sł :srną z sade, że podatki 
realne, podatek zarobkuwy i podatki obrotowe — 
dotąd pobierane dla Snarbu państwowego — zo­
staną przexazane samorządowi sk^ro podatek do­
chodowy będzie należycie wprowadzony i okaże się 
dostatecznie wjdairy.n.

WsKazanem jesn aby ten termin został usta­
wowo hi źej określonym, gdvź zwłaszcza w M - 
t^polsce grozi n espra wiedlie przecirźenie po­
datków : któ;e n r że nyc Dardzo dotkliwem.

NJezy też żą iać wyr.źne^o zarzężenia w 
ustawie, i ;  tam, gdzie do poditku dochodowego 
pobierane sa dodatki wojenne, wymiar ogólnego 
podatku dochodowego nie może przekraczać stawki
o. datku dochodowego stosowanej w innych czę­
ściach Pań twa.

Projekt poddaie podatkowi dochodowemu o- 
bok osć; fizycznych także osoby prawne. Postv 
nowien>e takie nie jest uzasadmo a.

Osoby prawne, w szczególności spółki 1 sto­
warzyszenia, nie ma;ą dochodów osobistvch, lecz 
rozdz.e aią swe dochody pum iędzy s^ych człon­
ków, którzy łącznie z ,ch dochodem powinny 
i są pi da kłem obciążeni W/skutek pociągnięcia 
osób prawnych do poda ku dochodowego powstaje 
poawójne opodatkowanie jeanego i tego samego 
dochodu.

Z łych wzelędów należy domagać się tlbn 
zupełnego zwoi cienia osób prawnych Od podatku 
dochodowego aloo zwolnienia w Małopoisce od 
specjalnego podatku zarobkowego dodatku vojen- 
nego 1 podatku wojennego.

Ustanowione w projekcie nrnimum dochoć i 
wolne od p .datku dochodowego w uwz*iędnlertju 
‘iczby zaiuanietr a m ejscowo ci stałego zamiestka- 
nia podał nika wedle i  klas do lO.Óuo mi czkań- 
ców -  2.500 Mk, do 50 000 — J.000 Mk, dó 
100.000 — 4 OOu Mk i wyże’ 100 000 — 6.000 Mk 
jest zbyt nizkie i me odpowiada obecnym warun­
kom ekonom c nym.

Ze wzglęau na to, te  nawet w mełych miej 
scowościach k > zta nejskromnie-szego utrzymania 
rodzhry wynoszą najmriie. 15.000 Mk, ndeżałt by 
takie minimum przyjąć dia najniższej kiasy i aia 
wyższych klas g-^ni.ę odpowiednio podnieść, po­
zostawiane ewentualnie R: dz e M niSTów prawe 
w miarę potrzeby granice owego nunimum pod­
nieść jeszcze wvżei.

Pżagresja; którą stosuje projekt i którt po­
stękuje od jednego procentu przy dochodzit pot>ad 
2.500 Mk do 257 , ptzy 500.U00 Mk jest zby 
szybka.

W 'nteresie racjonalnej budowy pouatku żą­
dać należy, nby wzrost skali nie był zbyt wieiKi, 
lecz, aby faworyzując doc o y mniejsze i średnie 
dopiero barazo wysc.de dochody . w zręczniejszym 
stopniu obcążał.

Dormgać się również należy, ażeby częśt 
człbików Komisji szat unKOwei, która obok mm 
nowanych przez Rtąd członków ma współdzał&ć 
w postępowaniu uy miarowem, była wybierana bez­
pośrednio przez samych podatników u nie przez 
Raję miejską względnie Radę powiatową.

Co się tyczy postęp owania karnego zachodzi 
pOtrz°ba uzupełnienia przepisu projektu pestano- 
w miami o przedawnieniu ka i co na szczegulną 
uwagę zasługuie, postanowieniami amnesty^nemf, 
które mają znaczenie dla podniesienia moralności 
podatkowej. Chodzi Ó uświadomienie tych rzesz 
pudatników, którzy dotychczas, jak długo choc .iło 
O ciężary podatkowe na rzecz zaborczego państwa, 
uchylali sję od świadczeń podatkowych, że obecnie 
dc winni chętnie i lojalnie spełniać obowiązki po­
datkowe na rzecz v asnefo Państwa.

Ogólny podatbA doci oao vy nie dosięga na­
leżycie zdolności płatniczej, zwła^Łcc o ile idzta 
o osoby, których sra  ekonoimczna opiera »i< na 
t. zw. dochodzie fundowanym, płynącym t  majątku 
a różniącym się od ntefutid zwanego dochodu pły­
ną., go ze samej pracy.

Projekt rządowy wprowadza na wzór prtmki 
odrębny podatek m o s tk o w y  ja k o  uzupełniając) o- 
gclny podatek dochodowy.

Podatek żaki datoy się usp wiediiwić, gdyby 
nie było innych podarków państwowych ozupeN 
niających w dostatecznej nryrze ogólny podatek do­
chód-wy.

Gdy jednak aa razie pozosta];; w mocy wszy 
stkie dot.chczis obowiązujące podałk! a nadto 
wprowadzone zostały nuwe podatki obciążające 
dochód fyndow&nv jak podatet o ł  kapiuitOw i 
rent, zaprowadzanie obek podatku docnodowego 
Osobnego podatku u zupełmt iąc e >o jest nleuzasad- 
niottJ, domagać się przeto nabży, aby wprowa­
dzenia tego usobnego podatku zupełnie z/niechano 
lub przynajmniej na razie z wptowaazen.em jego 
w5trzt mano sic, dopoki jeszcze obowiązują inne 
uuążl.we pod i ki.

O ileby jednak podatek ozupełr tający przecież 
miał być wprowadzony, należałoby w jego urzą­
dzenia prze siew*‘ ć zmiany. W szcz tgólnośc cho­
dziłoby o podwyższenie granic majątku względnie 
dochodu uzasadniających uwolnienie od poud ku 
uzupełnsjącego.

Minimum majątku względnie dochodu, usta­
nowione iest w projekcie na 20.000 Mk. względnie 
50.0(0 Mk.

% Tramwaj warszawski. Jeż iii to Jest iucą pocie­
chą, to pociesza Imy s!ę, że Warszawa -  podobnie 
jck Lwów — wprowadziła 2-markową iar*fę.

Gazety warszawskie zamieściły następ ̂ lące u- 
rz*d we ottosfnn?:

1. Od dnie I-go czerwca br. obecna tarjra tram­
wajów: poiolesiona zostaje o 100 pro. czyli cena 
Jednoraznweso biletu za przejazd 5 du sekcji wyno- 
Słć będzie: a) nctmalntco — 2 marki, o) ulgowego 
— 1 marka.

2. Ulgi dla nczn 6w szkół niższych | średnic w 
których wykłady odbywają się rano i po południu, 
rozszerzone zessr Ją bez ograniczeń na dzień cały

3. Słuchaczom wyższych uczelni przy/naje się 
prawo nabywaala po cenach ulgowych biletów 
kwartalnych na kwartały I„ II., IIV . po 361 Mk.

4. W godzinach rannych utrzymało się naJal do- 
♦veh.cz iowa taryfa ulgowi po 60 fen. za 5 sekcji 
„u „odriny A t pół renc.

5. Od dnia 1-go lipca br. cena biletów termino­
wych podwyższa się do: a) Mk. 540 — za bilet kwai' 
talny normalny, b) Mk. 300 — za bilet kwartalny
gOWJ'.

6. W związkr z powyższym znosi się zupetuU 
bilety roczne i oółrocznr, utrzymując jedynie bilety 
kwartalne. Posiauacze oiletów rocznych mogą z 
korzystać po uiszczeniu dodatkowe) wbity, e CU& 
nastąpi Idsłebu ogłoszenie,



Taryfa lvu »a £ r  rublazBośei korzy-
Mafejszą, o tyle, że litnieją tu. karto mli i« me do 
dwurazowej Jazdy po 8C Mk., któryea w Warszawie 
•upełnie nie ma. Także stoły ab narnent miesięczny 
Icjf we Lwowie tańszy: 160 Mk., gdy w Warsza­
wie 180 ML. wwartalnie 541 Mk.). Natomla st bilety 
porfejn izw. robotnicze n  tańsze w Warszawie 
OK) len.) i wydawane są do godziny 8.30, gdy we 
Lwowie tylko do 7.30. Tę ostatni zmianę należałoby 
Wprowadzić 1 n nas-  ...

k  Miasta a sekwesti ziemiopłodów. Na raaiei*^ 
Jdn zarzadu Związku miast, wnbec toczących się w 
Komis? sejmowej narad nad planem aprowizacji lud­
ności be^romej, zapadlk następując* uchwala:

J*a zgromadzeniu walnem, grndniowem delegar* 
miast Polski wypowiedzieli sic za bezwzględnym 
soKwestrem wszystkich ziemiopłodów. Od czasi tei 
uchwały, zakomunikowanej rządowi, iprowi*“4a 
mir,, uległa jeszcze pogorszeniu, wywołanymi nie 
ndrowemi stosunkami w dziedzinie handlu środi ani 
*poiyvczemL Wobec tego zaraąd Związku miast, 
jako przedstawiciel —szystkich mlit* Rzsczyr N,* V 
u j zwraca się do sejmu ustawodawczego, aby słu­
sznemu i jednomyślnemu żądaniu całej ludności iuiast 
i ludności be^iulnej, stanowiącej olbrzymią część na­
rodu stało się zadość i iby za rok 1920—31 uchwa­
lono bez\/zględny seWwestr wszystkich rier_ioplc ■ 
(łów, który jedynie zapobledz może wyglodzemL lud­
ności bezrolnej i ogólnej katastrofie aprowizacyjnej.

Nawet gdyby spodziewany przez niektóry^ n- 
rodzaj dał Polsce dostateczną Ilość zboźt, co ile 
J*st rzeczą pewna sekwestr będzie Jedynym śro­
dkiem sprawiedliwego -normowania, cen produktów 
rolnycn."

X  Zniżka cen. „K .it Journal” ogłasza wywiad z 
wiceprezydentem 3wiązki- przędzalnego Kojen w 
sprawie zniżki cen tkanin 1 odzieży. Roya oświadczył 
że obecna zniżka za granice przynosi korzyść dl kon­
sumentów rancu&kich. Publiczność, lctor w obawie, 
ie ceny podskoczą, zaopatrywała ale w różne rzeczy, 
będzie teraz czekała, ibowiem konsument pt»ez sku­
pywanie sam podniósł ceny, a obwatb wstrzymują* 
się od kupna, spowoduje najłatwiej zniżkę. P. itry. 
prezydent Związku konfekcyjnego dlwiadczył w wy­
wiadzie, ze jeżeli gwałtowna zniżka >ędzU pral 
dalej, to według je to przekonania bedwe , iożna w 
handlu cetajIicz..BYin odczuć to doplro 6 do mie­
sięcy. Zwyżka jednak *st możliwa, s d s ! tpadek cen 
jest zbyt rwahou ny. Minister har oświadczył w 
wywiadzii , że obecna sytuacja oddziałała fatalnie na 
Spekulantów międzynarodowych. Wymierzono obet­
nie druzgocący cios. tak, że polepszenie kursu franka 
Jest bllzkie. Z drugiej strony, jeżeli kurs jego się po­
prawi. Fnncia nie będzie zwl skać z otwarciem domów 
amerykańskich, które sprzedadzą bardzo dobre budki 
za 50 fr., poniewtż hyperprodukcja obuwia w -tonąc*1 
Zjednoczonych spowodowała zamknięcie widu t*- 
oryk. Inni fabrykanci i kupcy obuwia będą mgśięlf ,»S- 
nlzyć ceny. co odbije się znacznie i na innych artyktf* 
ładz Wszystko to zai przyczyni sl* do obniżenia kur- 
sów
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rrszyat Izby handlowej w Paryża oświadczył 
w interwiewie etmikarskim. że obecna nagła zniżka 
waluty angielski*-* i amerykańskiej w porównaniu z 
frankiem, bądź co bądź nie oznacza jesz^z. z mniejszo- 
nw drożyzny: stanowi jedynie etap przejściowy ku 
powrotowi normalnych warunków, które istotnie zbli­
żają się dzięki spodziewanemu zuaa:oiruetn„ stanowi 
żniw oraz ustawicznemu przywraca”-!! róvmowagł 
zarówno gospodarczej jak i politycznej.

£  Emig.acja do Ameryki. Minłsterjam Pracy i 
Opieki Społecznej komunikuje: W odpowiedzi na li­
czne pytan*a, sklei v,w°ne do Wydziału EmigraeyL 
nego Mhdsterjum Pracy 1 Opieki Społecznej. A«aiaiter- 
Jutn Pracy i Opieki Społecznej komunikuje, że w obo- 
cnyn czasie emigracji, robotników polskicL na roboty 
do St: nów Zjednrchorych i Kanady została uniemożli­
wiona i  i. -stępujących pow.dów; 1) Rządy Stanów 
Zjednoczonych i Kai ady nie zezwalają na Imigrację 
robotników, j tylko tym. Którzy mogą się wykazać t. 
zw. „Affidavit“ to jest notarjalnem stwierdzeniem, że 
rodzina eraign i  lub Krewni ręczą 9 gotowości n- 
trzyn -uia go; 2) Poważną przeszkodą emigracji jest 
łnwdzn w.oTanlczony rach okrętow, bo zaledwie dwa 
razy » t- miesiąc odpływa statek z Odafiska do Amery­
ki. mogący pomieścić około 500 pasażerów, czyli mie­
sięcznie można przewieźć około 1000 podróżnych; 3) 
Kosza podróży są tak wysokie, że nie wszyscy robo­
t y  mogliby opłacić swą podróż do Ameryki (prze­
jazd kosztuje około 25400 mk.„ wobec powyższych 
danych poważna emigracje robotników do Stanów 
Zjednoczonych w obecnych warunkach jest niemożli­
wą.

■a O t.-sport do Turem i hmych krajów wreho- 
dnich. Wydział konsularny Przedstawicielstwa Rze­
czypospolitej Polskiej przy Wysoidej Forsie w Kon­
stantynopolu zwraca się z prośbą o nadsyłanie mu 
cennikcw, k-Łalogcw i wao. ów tych towarów pol­
skich, które mogą być ksportowane do krajów 
wschodnich. Chodziłoby tu głównie o wszelkiego r>  

dzaju galanterie vlóknistą. i t ' izno, drewnianą, ud- 
ki etc. ( platery, naczynia emaljowane, farby, wyro­
by '■ te>k- 5kl., krochmal, mączkę 1’nrtoflaną. cu­
kierki, wódki i likWy, etc

Woleć znacznego popytu na fcbryicały pobicie 
na wschodzie kupcy i pra imyslowcy polscy mogą 
liczyć na korzystną sprzedaż swych wyi-obów na 
mucu konstantynopolitańskim, gdzie zarówno Konsu­
lat ak 1 świeżo powstał* Polska Izba Handlową pn>- 
czynią wszelkie możliwe ułatwieha w nawijaniu 
ścisłych stosunków miedzy obu krajami

Firmy lub osoby, chcące przesłać cennik, katalo­
gi lub wzory do Konstantynopol*, mogą je składać 
w Wydziale Handlu Zagranicznego M. P. i H. na ręce 
p. H. Drozdowskiego.__________________

V Lmlnfó nclt nasze! złożyli:
Na wdowy J sP '. B ptdkn otenów
Por. ?taalsław Wolfarth ku uczczeniu panri^d 

poległego onia 2 czerwca ś. p. rot. Romana Traczew 
skiego mk. 500.

Komitet .JrZleęl na wieśA 
Zosia Jaujwiczówna uleprzy ęte za kwiaty mk. 60. 

Na plebiscyt cieszyński
Koio Pań polskich l Sokół w Staryi i Samborze 

z obchodu urządzonego w dniu 3 i 1.6 maja mk 1450 
Kółko art.-dram-'*, amatorów w Kopyczyńcacfi 

mk. 300.
W rocznicę uw ięzienia przez Ukraińców, zebrani 

dnia 21 maja Polacy w Borszczuwie mk. 860.
Kółko ama-orów sceny w Kopyia^dłcach docliud 

z przedstawienia mk. 3Co.
Na pWbir y t Oórnośląsk
Kolo Pań polskich i Sokół w Starym Samborze, 

z obchod i urządzonego w d. 3 i 16 maja mk. ’457/43, 
Józefa 2Iabłocka mk, 5.70,
'̂-hoo a rt dramat amatorów w Kopyczyńcacfi 

mk 100.
Na plebiscyt SpM o-Ot awsł l
Czysty dochód z obchodu w dnhi 3-go maja, u- 

i sądzonego staraniem ks. dzMcana Józefa Gllńsk egp 
i kier. szkoły 4 kL p. Ad"ma Madurowicz* w Jag.etf 
nicy mir. 100.

Na T. S. L. Dar nar. I go Maja,
Ks. Piotr Cha* z Betka mk. 30.
Na ociemniałych żołnierzy.
Zamiast mszy 'w. w rocznicę śmierci matki K, 

R . mk. 10.
Ni Zagrody dla hnraudóy |mr Koścfaiszld.
Dułk iwnik Miniewskf złożone na jego ręce prze* 

k*. dr. A. Warszylewicza mk. 1000.
Na flotę polską.
Tov irz, .naftowe „Cropło** y.-e Lwowie kor. «XM, 
Spółk' roi 1 hodowców w Starym Sambormą 

złożone przez p. Stefana f  ozauskiego mL 100,
Na kaplicę .Orląt".
Helena Pawłowska z  Bóbr ki mk. 7.
Na funaiuz plebiscytowy.
Pracownicy biura Rady Opiekuńcze! we Lwo­

wie, iti czerwcowa mk. 37C,
R. D. mk. 100.
Tow. naftowe „Cupłou we Lwowie kor. 2000 
Eugei iusz Poluszyńsk nieprzyjęto 1000 mk. od 

Zhnmermann.
żebrane podczas obchodu pierwszej rocznicy o- 

suobodzenia ludność* miasta Brody w dniach Z) i 33 
maja od inwazji ruskiej mk. 2325.50.

i?aria hr„ Merto' z Worochty p. Bełz mk. 100. 
Gronu nauczycielskie szkoły 7owszecnneJ w 

Brzozdowcach t  okazji oswofccdzenla miasteczka od 
inwazji ukralńsk i  mk, 180.

Dr. E. J. bronlkowski mk. 30. — \  ftodzimien 
SŁjiddzuwicz mk. 100. — Zebrai s w iomu państw* 
i, touów Tychowsldch mk.121, 3 kor, 1 rubeL —  M. 
S'gmund /ygranj- -okład mk. 10. — Abimrientks 
Umnazjum p, Zofji Strzałkowskie! mk. 130.

Hochód z przeaótawlenia urządzonego staraniem 
dziewcząt Koła oświatowego Tow. Paf Miłosie dzia 
św, Wincentego a Paulo mk. 240.

Oeny ogłoszeń:
Oproszenia za wiersz lub jego .Irisee 
drobnem p.smetn 1 Mfc — Nadesłane 
lekrolopja z; wiersz drob..em pi-

piSTiem lub jego miejsce 3 Mk.
O G Ł O S Z E N I A

KUPMC i SF jZZEI) \Z .
P-Tonlobna ^-Jrnurowo -  ̂osiężną jmjr alnłę na dwie 
ruBJlIBIU-ił miednice sorzedam Kessler Akademicka 12.

_____________3084
fu*ro podróżne s osuwne dla właidciela dóbr 
sprzeoara. Kessler Akademicka 12. 3083

h(r„; ,n pierwszorzecintf mar<i sprzedam okc*yjnfe. Zi- 
«!f||.i>U orowicza 6, piętro lewe. 3083

gospodarskie dla folwarków i rolników, Lwów, 
 plac Jura 2.________________________ 3082

if. ni.grody pilności!
“etiach wydawniczych Księgarnia katol. St KOlhera Lwów, 
Batorego 28.______________________________3048
Rnnfiiłam wóaek oziecl-iuy składany (częśdowo ^o- 
0 liZcUdlll v ient) Jaworska Wyspiańskiego 6. 3t98

fraw dziw  kosj l20 Mk hurtow-
Mikolascha.

Kierski Lwów, pal iż 
3104

Ti>7( ii "i tanio odsprzedam Nr. 35. bluza jedwabna 
iltuniM  w dojr ji. gi unku i 5 metr materjf 
imanej grubej. Dwernickiego 32, 11 p. drzwi C,

nt>
v s t-

olOO
enrzodania starożytne obrazy mauurty polakicłi rze- 
SjlUCUdUla £by Popiela. Frakowy garnitu. Zm spo­

dniami u uzi .go szczupłego rr.«c*yzn':, bardzo tanio. 
Lelewela 17 Jlirk:ewhzową od 1 -o. 3106
Dn enr7orfanh P dwu frontowa w śródm!eś< ia *U Spi ccUuIra obok Auauemickiej ulicy, również kamu • 
»k jedno rlątrowa z oaro em nadającym się pod budowę 
oficyn, obi cnie nadale sfę jako willa po za’ du kupna, 

rws, piątr'* zwolnione 1o zamieszkania- Zg. i 
9Uu> dla kupcj^ych Lelewela 17 Mirkiewiczowa oJ 1—6.

3107
i ■ _ ■   . —.

Dhnra “ łą ~->nej krwi rasy Simenthnl t|. "tl kró ”, 7 ja- 
ł  łoi : i 16 cieląt zpr ~eda J^ząo dóbr Witkom ce 

tolwark Iwierzyce p. Ropez' ce st S-.,7iszów. 306o
Is70k opracowany na tle pedagogicznym, Którym 

•juai .Bit można mi i n zarobić sprzeda r-ę Techni- 
cum Lwów Jabłonowskich «, 4049

sypialnie, . alo.. i óżne inne meble okar-jnie
Iiniti, J)oroteum“ Sapiehy M._______________2J12

R, D f i n n i l n n  Pracownia sukien damskich Rutć> 
07'Jj8 DOUrOOD wskiego 8. sprzedaje formy na każdą

miarę. 3022
n i..! .*  prawie nowe do sprzedania. Wiadomość joaa 
rlaRinO Sapiehy 83. I p .||a ieóc W45

i oład najwyżsi j :eny za rzeczy codz. .nne- 
■ \U P U l6  > i yt u, luksusowe, meble, antyl.l etc. 
Kupno sprzed ! rzeczy używanych Pańska 11. 3103

Kosy, papa IS F Ł S T  »WL0 T“
Lwów, Batorego 4. 3109

Adm. Słowi Pot

SO rSZK A N IA  i  SKLEPY.
w Krakowie 5 pokoi, kemfo-t, zamiei 5 sn 
takiesame we Lwow-e nwedla umowy" do

3012
n u  P 'hói, z kuchnią |  z umeblowaniem na
UD WTn3;. Id czas waksq:. mleko | jarzynę można do­
stać na miejscu/ Sokołówka pod Bobrką Stacja Wv0ra- 
nówka.__________   30̂ 7
Danwl . wina. wagon drzewa lub inne produkty ofiaruje 
DcGZKG *a /na, *'= mieszkania * -4 pokoji z komfortem 
Firnu BiałoborJci \  śnopiibni ul. Ugionoy* 1. 3078

do wynajeda 2 ' ~ c-blowane pokoje na jo. 
Wiadomość Krasickich 15 parter na tewu. 3077

W O L N E  P O S A D Y .  ■ ■ ■

PuMny szofer
egzaminowany dobrzu polecony.

Zułoszeni 1 w Zakładzie gazowym miej­
skim we Lwowie. 3105

(Jeny o g łoa teń :
Ocłi»«nta w kronice e Mk. n wtem, pokronice 4 Mk .na pleiwszef stronie 10 Mk — 
Drobne ogłoszenia »0 fenig<5w u  wy raz, — Ogłoszenia zamiejscowe o iOO«it drotsze. Ogłoszenia zagraniczne o 200*® drotsze

pk^ęfl jri miernictwa potrzebni do prac w polu h i ’ noTolBUCI Watchałowski Mochnackiego 22/111 p. 201”

Dyrekcja dóbr Kołremo prayfntloi
Adnilnlstratora folwarku kawalera m i  p a ­

nicznego kawalera, nt wlkt lab ordynarję, 
“y*,p08; MiMdeoWeola. Do igłoszed należy dorata 5 
odpisy Lwlr icewr nle^względnlone podania pozostano 
  baz odpowledzL__________ 3̂ 87

POSADY POSZUKIW ANE, m  —
Pfifli P ułfa 2*ięc'a, zna język francuski, i elęcniar- 
pod te^°SPC"ar!>tW0‘ ^8<oszenia 110 dminutr- Słowa  ___* * 3035

Szukair gfŝ - j nj ^  wioch. .Polak" do Adml 
305(

NAUKA i WYCHOWANIE, mmmmm
Wjfdnałowetlfi eSz5g>lkh . wj po "tarzający z tr 
BO Nau»wri»t«fn, ® Pu r Ognisko Znfąz tu Polskie- 

- tomach Skarbka). Wpi­l i ,  ósnujt <-ekrat irji» mlędzi o-8 wieczorem. 3017
Absolwentka g & J N  na pr—j:..jc na miesiące letnie

Zakład s,n
n a u k o w a  * w y c h o w a w c z y

XX. Pfjartfffi u  RakoffiJcach pod Lukoflrani
po la przy internacie szkołę przygotowawczą 
Z Klasą wstępną i niźszt gimnazjum typu hum’ ui- 
stycznego z prawam, szkół publicznych. Wpisj do 
wszystkich klas rozpoczynają się 15 czerwca. Egza* 

mioa wsiępue od 20 do 30 czerwca włączała*



8 „SŁOWO POLSKIE* nr. 271 z dnia 13 czerwca 1920.;

" ' t A M i i i u .  Psipoiradnl i pe‘ * i i l a  kolsjowŁ.
Warszawa-Iwonicz, Kraków- 

r̂OlSWO-IUBltlBUjy Iwonioz. Lwóv -Iwonie*
Sazun U ed i5 maja oo 28 . .erwca; II od 20 c?t wci do 20 sl“ mak» III. orf 

sierpni; do 1 względnie 15 psid nlka.Szczrws 8l«no-jBdo !jrom«wa. Kąpiele mineralne, borowinowe I g*zowe. Elektro terapia, Hydrote­
rapia. Lampa kwarcowa. Wstiazania lecznicze: Zołzy, kile, skaza moczowa, choroby serca, ner­
wowe, kobiece. - Pięcia lekarzy ordynujących. — W zagładzie 3 rastz-i-acje, 2 pcisjjna y, hotel i okolę 400 pokoi umeblowanych' jądaak tez pościel:, w ceoie od 10 <!h 10 Mk. dziennie. 
Oświetlenie elekt-yociie, kaplt-a zaictô swa ilnzyka. Pcczta, telegraf, telefon w Zakładzie.Aprowizacja zapewi, -na. Zgłosi-eiua przyjmuje Df Zakładu.

Pc^zukuja s-n dia łabryl l  (zaei - - l i a  .latopotsk*)
I n ż y n i e r a  m < .  c i i a n i k a

z dicgnJatntą pmtyną ẑ wodô ą, r utysewanego kierownika ruchu kbryonego,
hznajmionogs z kalkulacją fabryczną oraz

1  © . © s r e t e r a j s i  3 s : i e i o w . n i 3 s a  r i j - c ł a / u .
Ws~m»W wdg. umowy. MMezkau.e i aprowizacja za- 
„Miozyny rotnieze,, Staadart i !# ,.ft sho“ li i ikew 

‘ Eczepaflska 8. 3009

'Stanowisko do objęcia (mydi-steat. 
powełar* Oferty nĉ gófawe pod

Siecikarne Mljfnlil, 
w a  W l i j f  erany, Kieraty, ule

wyrabia Masowo
f l f .  fa J » r y k ii m «  » * y  n

)J  L  J  W | ( | I  l l l l  i  n a r z ę d z i  r o ln ic h .y c h  
w_DswlącinVu i,MalO"^iska).

Cz l s  odnowić 
przedpłatę 

w  Czerwiec!

ZG U ilO N O  ZN I L I  1IONO.
w metfzicłę o 9 ram! w jrair wzju Lj. lob prze- 

«*» chodząc uli zą JabłoaowsK:cn złota branzcietkę 
z ztjar i era z brytan: Kami Łas :aw) zns auca odda ulica 
Paul,nów 10, par.er za ‘loj.iem wyna roizeniem. 3108

i R Ó Z . E  D , !łXŁE [ENU l
83 2 m Innraeia — P®sr»kure spólnika z 1 apltałem Oo BŁ u aUUbCajtj ot,arci;i zakładu fotograficznego. Zgło­
szenia do a lm iE .is tii.c ji pod K. S. 3093
ł „  j .H  polski z 5 syberyjskiej dywizji, który po rou»* 
a d c m  i l L  d u  te jż e  ncie. I z tiewoli bou.zew iC K iej, n a s tę ­
p n ie  dłuższy czas cnorował, przecbod: ił d u r  p o w ro tn y  — 
nie mając na razie zednych lodków  utr- yra_..ia prosi ła­
skawych rodaków o ubranie, wysoki wzrcs^ buciki Nr. 44. 
Ł a s k i  w e z g ło sz e n iu  d o  Admimstracii Słnwa P o ls k i jg o  pc 1 
..srictr 5 syberyjskiej dywizji za oka anń m Doświadczenia 
Nr. 2001 n a  komendanta stacji w Syb rji. 3054

S TrucIłaulPli pensjonat „r»jeus. , kuci nii zdrov i 11 idaaWtiU r ; fita przez Czerwiec ceny zniżone 3o9o

dachową naVi >szą wa­
gonowo ł częściowe

oraz inne ma ter jaty bodowi: ne (*i~tarczają
3 RAUA MU MO ni. Sykstuska. 3092

P A P Ę

Dentysta Dr LEWANDOWSKI od 9 -  6 LWÓW,
pl. Hi m 7/H. I

U L E  * w m M t  r r o t e r y  p s z c z e ln ie ,
W IR Ó W K I, mler-arshJawShodzęce *****

b u m u  niEsiKO^s 1 2932
plac Trzech K rzyiy Nr. 8. — W ASSZAWA.

±£aw=y6b 
irr?|B I 0 

BISU
Reilektu

Kankurs.

Rachmistrza ukwalifikowanego,
ewentualnie imeryfowanegt- u r r o i i i i  ra-
ctonH n^sąo , ooszuKoIe ri« r.a to w a  R jsa 

oszczg&iuśdi (to pobliżu L e m a ) .
lare&ki wedina m m .  Posada do objęcia zaraz.

Podania wraz z odpisami świadectw wnosić do
Biura dzienników Sokołowskiego i wów, *®d „Powia­

towa kasa" 3018

~  K O N K U R S .
iBlsm zabezpieczenia środków franspnrfi "tyrii 
u!a rfZBWDŁj ryszslklcfc dóbr starbow ych ja!t 
i, p. ar!yknM J  t y m , s i a n a ,  słomy (w c ra - 

s r  ianyn  i n isprar. stanie) u/ollny i u ł )  
s sp ir i .  1rzs®o). s«*1 mundnrowyBb i no- 

ak , : t  i innych materiałów we 
<o«!cy do 10 km odległości, m z- 
e J ą  pnblibzny przetarj
ący aa tę dostawę mają wuieść naj- 

pćfniej do 25 czerwca b. r do iutR^ .antury O. Gen. 
t wćw pisetnne oferty 7 podaniem:

1) dziennej maksymataej ilości dóbr (w cetn.), 
do których przeuo u oferent się zobowiązuje;

2) ceny icdi.ostkowej od 1q według gatunku 
dóbr a to: %

a) w obrębie miasta Lwową, f
b) poza rogatki miasta do 10 km. odległości. 1
3) ceny jednostkowej według czasu (z poda­

nym pojemności wozu) t. j. z; środki przewozowe 
ża V. dn a i na cały dzień, licząc za Vą dnia najf 
mniej 4, za całv dzień najmniej 8 gol efekty­
wnej'pracy; uwzględnić również eweut godziny nad- 
liczbc we i jak pod 2a) i 2b>

Oferty muszn być zaopatrzone zatwu., :niem 
K<sy wojsk. O. Gen. o złożeniu adjum w kwocie 
tO.oOO Mp. 3110

Zauważa się, że ilość dóbr m jncych być prze­
wiezionych nie da się obecnie bliżej określić 
I o! ażnym o "t rent u i udziel! sle ewent. ustnych iofbnuejl 

w tiarze ref. nâ żytości pkiiiążnyck.
Nr. i.5 in/A ‘nfsnESantura 0. Cen- Lwów*

T O R Y  P R U M Y S ś O  WE
PROśEKTvJJE i BUDUJE

.ZESPÓŁ \ŻYrilERÓW‘ 
ft*chtlt d — ,łr ;p«i — ViaMi« 
2843 Spó ca z 0‘>r tic*. odpo * 'tdz.

Telefon 125, LV. O W Słowackiego 14.

l t. rTesnnicznB horo bonowy gorzelni
Lwów, Br' J. rawska 1. A. tiars ętibiti w swej fa> yce a.*ządzAoi8 etm . de "ts • 

towanla os kUkanaścw gorzeló.
Maszyny parowi ic^a s  ule od 8 HP 

Kofty p wiK rormr ">»gt ■ y łsma 
orzgdzsnla row-rów jak d a młynów tar.nkóv..

lO kca • f młocorfta. 3074
lamewionfa usty*: r>hst wvkcin<le st». IIB H IlffiWB B —

mm oiOYf̂ ubNE
M| — Jł

A M T G IB t £ I A  L S K 1
L WÓW,  ul Sobieskiego I. 3

śEuf^U naifs«a m  bSMie
3085 pnszuuojB

JRZHDMKA
do ew idencji k o n t r & k  t  a w e j

URZĘlNliCA
do e ^ a a c ^  i n v « n t u < i v a j

UTJlĘDNIk^
d o  o d d s t a ł o  p a g g g

Zgłoszenia pod „Centrala naftowa* 
do bisira dzienników SokoUm^dBgo 

we Lwowie o l laglelloóska 17.

Syidykaf golowy
na wscimdnię Małopolską 

we Lwowie
otrzymał p zei firmy poniżej wymienione, a wdntfz&ce 
w skład syndykatu znaczny pńydział wę la ó̂rnoślaskf-go 
wyłącznie ne miesiąc czerwiec i przyjmu zamówienia 
z krótko terminów lo«awą na ten węgiel, tak dla r-Jów 

O-rtecÓMr j_.i te» i dl centrali• ogrzewania.
Pr i y oz a. >la krajowoo z po rodu bardzo nie­

znacznej produkcj ■ awe' w u/obnej c •ę. zi ipotrzeb̂ wa- nia pokryC nh n«t$£ Zatrąci miastt. i powodu tego obecnie 
wvdałro.tpor dzeni byaęyiel krfiowy sp red* aó jedynie 
najuboższej ftuid. Fnmy podpłaane un.aszają zatem 
o jak nairychitjszo poczyni, nie zamówieś w naszych biurac.ii

. IwwAb Were węglowe* Rspuiaifca 22.
.Planmza gal. aptfka heportu węglr kaarimae-i* Sykr̂ aka 2Ł 

.Lwowaklo btart haadlawe Ł lajowakl" Keii loszki 4. 
ilera węglowo Tboor* Kaiohuzfcl 6.

J0*-2 hooUowy Jer BlkowawakT KoNątaJa 4.
_____.Biuro watowe Karol Ferdyo* Akadsailcka 21. 8112

JAM powroiicky
wykonuje specjałom liny i p sy transmisyjne w ró­
żnych szerokościach, wag wszelkie wyroby po- 

'•rolnlcL 2984

J ó z e i  M ą  c z y  ó s  k i
Lwów, n ni iióŁ.5 186

1 Publiczna Hala AuXr/jna
ul. Akademicka i. 3, I. pposzukuje spóMKa.

Komunikat
(O irry  c h l e b o w e .

Eąrząil m.asta zawiadamia PT. Mężów zaufam-, 
ze karty chlebowe na najbliższy okres rozpoczyna­
jący się dnia 16 czenrcr br. będą przygotowane W 
Departaijepcie XVII. B. Magistrem uL Piekarska 1, 
I. płrtro (a nid jak dotychczas w hhirach okręger 
r^ch) w poniedziałek 14 1 we wtorek 15 bm., w gc 
dziaacb popołudniowych od godziny < do 7.

Ffównocześnic uprasza się PT. Mężów z ufania, 
aseby nałeżytiości za pobrane dotychczas karty spo­
życia i por ostające u mch jeszcze karty (zwroty), 
złożyli w biurach okt arowych, od dnia zaś 16 bm. 
n°!eży pozostałe z rozda mictwa karty wraz z uzy­
skaną gotów Ka zwrócić nafdał^ do dtf 8 w oddzfsle 
kasowym Den-irtamentu XVII. B„ oL Piekarska !, 
III. piętro, drzwi nr. 26. 5102

Ponieważ karty chlebowe będą obecnie opiewać 
na uicres 4-łyyodniowy, przeto tytułem opłaty za 
blankiet należ: pobierać 10 eni&ów.

Komunikat.
Magistrat podaje do wiadomości, że sprzedał 

sj«rytusp denaturowaneŁt* ^ozpocznis się z duietr ll.i 
c-crwca 1920 r., a' tc w racji po 54 litra na rodzinę za, 
ściągniedem 3i-go kuponu z arkusza kuponowego 
za okazaniem legitymacji spożywczej, na której ko­
niec ma zaznaczyć fakt dokonanej sprzedaży spiry­
tusu w nasteptvacvch sklepach rejonowych dla mie­
szkańców :

Orf lnicy i
Bard&cu ul Zldona 3, Bufan uL Ossolińskich 14, 

L.?l»ała ul Pck-.yńska 8, Gdakow‘cz uL Supińskiego 
14. Ka-z uL Kochanowskiego 2, Stogren uL Zyblikie- 
wicza 32, Pcrdes uL Zielona 34.

Drieinicy IL
HaJjerkor* uL B. Głowackiego 9, Kalemba ul. Kr. 

Jadwigi 21, Kanner uL Gtidocka 10. Królik Rachela 
ul Oródecka H  Rad uL Janowska 18, Schildkraut 
ul. Rzeżnicka 10, Stter Juda ul. Zródłan 39, Witzer 
uL Janowska 96,

Dddbk-r DL
Andej uL Zamarstynowska 34, Frey ul. Słone- 

-ir 4, Fruchtman ul. Panieńska S, Gortner pl. Strze ■ 
lećki 15, Hrss pl. Zbożowy 1, Kandel ul. Sfeniawska 
3, KaJgel uL Smocza 20, Landesberg ul. Kość! sina 2, 
* ńeles S ry Rynek 1 a, Rad Agata uL Zółkiewrsk: 

46, Rad Marł s ul. Zamarstynowska i ,  Rade ul Sta- 
rozakonna 2, Schwarz, ul, Słoneczna 31, Schreiber ul. 
Pod Dębem 9, Stecher ul. Żółkiewska 55, Weitchorn 
uL Słoneczna 22, Wuhl ul. Pilnikarska 3, Wirzci uL 
Marcina 5.

DzHnfcy IV.
Acht u l  Piekarstca 1.T, Fein ul. dekarska 18. Or'- 

zlewicz ul. Hofnic.na 12, Hawryszkiewicz ul. Piasko- 
ij w? ", ikobi u Słodowa 3 a, Jjras ul. Łyczakowska 
i 89, Kalidński ul. Fijarów 41, Kariaman ul. Kochanow­

skiego 14, Olmiltz ul. Antoniego 1. Pleń ul. Teatr-li­
ska 16, Sckal Łyczaków 24, Tilleman Łyczaków 123, 
Tęitelbaum pl. Bernardyński 11, Wischnowitz pl. 
Wekslardu 3, Kreutz uL Franciszkańska 21.

Dzielnicy V.
Feld uL U odzickich 6, Fisch ul. Serbska 1. Ja­

worska ul. Staszica 8, Kretz ul. Bdmów 36, Panzer 
Rynek 12, Sunitf ui. Blacharska 22, Scbm :terling ul. 
Blacharska 31.

Dzielnicy VL
Drapała pL Unji Brzesiucj 8, Gawron ul. Na Bai 

ki 9, Hebef uL Unji Brzeskie; 5. Hebenstrett ul. Kazi­
mierzowska 43, Królik Mund ul Gródecka 75, Kreutz 
ul. Sykstuska 60, Pilaciński ul. L. Sapiehy 79, Pila 
ciński uL SzentycUch 25, Podhoreckr ul. Koperni­
ka 52.

Gospodarstwa, które mają instalacje gazowe spi­
rytusu nie otrzymają. Cena spirytusu za i litr wync 
sl 16 marek polskich. Kupony na odwrotnej stroni 
mają być zaonatrzone nazwiskiem adresem. tudz.ti 
liczb? legifyiricji kupującego. 3 j 01

Na jedną legitymację w’olno tylko raz Men P<> 
biertć spirytus.

Cdpowiedziałnv edaS-ior Stanisław B leu initarai „Slow* Polski go“ pod zarządem Anłooirr - Dołwailka.


